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Jodła z Berdechu pod 
Oknem Papieskim

Szlabany już 
działają

Strona 10Strona 9

Życia 
mężczyzny 
nie uratowali 

Strona 4

Wiemy, 
ile będzie 
kosztował 
remont 
bożnicy

Strona 8

Angel of 
Poland - dwa 
tytuły dla 
dębiczanki

Strona 11

Podatki 
w górę

Strona 15

Bakterie w wodzie 
- ludziom nie powiedzieli

Gdy już wiadomo było, że w wodzie są 

bakterie coli, mieszkańcy dowiedzieli 

się o tym po sześciu dniach. Jedno 

jest pozytywne - winowajca bije się 

w piersi. I druga dobra wiadomość - 

nikt nie ucierpiał. Pozostają pytania. 

Czy niemrawość służb to już przeszłość 

i wyciągną one wnioski na przyszłość? 

Czy jesteśmy naprawdę bezpieczni? 

Strona 5
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Druga strona

Wyobraźcie sobie Państwo, że 
zamawiacie np. jedzenie na 

wesele kogoś z rodziny. W dzień 
przyjęcia weselnego okazuje się, 
że jedzenie nie dotarło, dzwoni-
cie do firmy, która miała je dostar-
czyć, a tam słyszycie: ze względu 
na natłok pra-
cy i  ze względu 
na liczbę zamó-
wień po prostu 
nie zdążyliśmy 
wcześniej poin-
formować o tym, 
że się nie wyro-
bimy. W podob-
ny sposób tłumaczy się Piotr Śmist, 
dyrektor Petrogeo z  Jasła. Pisze 
o tym kolega na stronie 5.
Tylko w tym przypadku nie cho-
dzi o to, że ktoś będzie na weselu 
głodny, ale o to, że ktoś mógł stra-
cić życie. Bo bakteria E. coli, któ-
ra miała zostać wykryta w jednym 
z  lokalnych wodociągów gminy 
Pilzno, może doprowadzić do za-
palenia opon mózgowych, jak rów-

nież do sepsy. Czy firmy, które nie 
wyrabiają się z badaniem, czy też 
terminowym przekazywaniem in-
formacji powinny się zajmować 
sprawami, od których zależy ludz-
kie życie? Na to pytanie odpo-
wiedzcie sobie sami.

Dyrektor Śmist 
miał odwagę, 
by przyznać, że 
mogło dojść do 
opóźnienia, któ-
re spowodowane 
było nadmiarem 
obowiązków. 
Czy to jest oko-

liczność łagodząca? Nie. Jeśli moce 
przerobowe danej firmy są niewy-
starczające, to albo się je zwięk-
sza, albo nie bierze się tylu zleceń. 
Zwłaszcza, że to nie są ciastka na 
wesele, których brak na stole spo-
woduje w najgorszym wypadku, że 
za 20 lat małżonkowie będą mo-
gli opowiadać to w formie anegdo-
ty. Tu chodzi o życie.

krol@ol.cojm.pl

Ostatnią sobotę spędziłem dość 
aktywnie zawodowo. Led-

wo wróciłem z otwarcia Turnieju 
E-Sportowego FC 24 w Pustko-
wie-Osiedlu (piszę o  tym na str. 
7) zaraz pakowałem się, by zdążyć 
na przyjazd Motomikołajów pod 
świetlicę Zgranej Paki na Kra-
szewskiego (str. 11). I tak stojąc już 
na poboczu drogi, nim ci nadjecha-
li, rozmawialiśmy z dwoma zna-
jomymi o  tym, jakim świetnym 
pomysłem był wspomniany wcze-
śniej turniej e-sportowy. Koszty 
niewielkie, bo dwie konsole kupio-
ne na tę okazję służyć będą jesz-
cze długo, a zainteresowanie duże 
i zabawa świetna. Wielu uczestni-
ków tej imprezy przyjechało na nią 
specjalnie z Dębicy. Dlaczego więc 
w mieście nic takiego się nie odby-

wa? Kolega zauważył, że kilka lat 
temu ktoś chciał zorganizować po-
dobny turniej w jednym z domów 
kultury. Zapewniał sprzęt, potrze-
bował tylko miejsca. Okazało się 
jednak, że się nie da.  
Drugi z kolegów zwrócił jednak 
uwagę, że i u nas odbywają się cie-
kawe inicjatywy, których próżno 
szukać w ościennych gminach, jak 
choćby wyprzedaż garażowa, któ-
ra z edycji na edycję cieszy się coraz 
większym zainteresowaniem. Tyle 
tylko, że organizuje ją stowarzysze-
nie Zielona Dębica, a nie miasto. 
Czyżby wśród osób zatrudnionych 
przez samorząd brakowało takich 
z  inicjatywą? Mam nadzieję, że 
nie, że jeszcze uda się im zasko-
czyć kreatywnością. 

ratuszniak@ol.com.pl

rodzin i osób indywidualnych 
otrzyma pomoc w ramach kolejnej 
edycji świątecznej akcji Szlachet-
na Paczka.

Zastąpił na tym stanowisku Leszka Szafran, który szefował FO od 
2017 roku, a który we wtorek 5 grudnia złożył rezygnację. 
Ireneusz Maksymiuk ma 57 lat. Jest absolwentem Wydziału Handlu 
Zagranicznego Szkoły Głównej Handlowej w Warszawie. Z firmą Go-
odyear związany od marca 2011 roku. Do czerwca 2014 jako dyrektor 
finansowy i członek zarządu Goodyear Russia LLC. W lipcu 2014 ro-
ku został dyrektorem finansowym dla Polski i Ukrainy, a także człon-
kiem zarządu spółki Goodyear Dunlop Tires Polska. Od 2014 roku był 
również członkiem zarządu Firmy Oponiarskiej Dębica S.A. Nim zo-
stał powołany na jej prezesa pełnił funkcję dyrektora finansowego dla 
Europy Wschodniej.                     tra

Został nowym prezesem Firmy Oponiarskiej Dębica S.A. 

Ireneusz Maksymiuk

O tym co wspólnego mają doniczki z Machowej z przedszkolami 
czynnymi do godziny szesnastej 

piszemy na str. 15

Jak wydajemy 12 zł to jest więcej niż 
10 zł. Jak podwyższamy to nie 
obniżamy. 

Dawid Niedbała

Komentarz

Komentarz

To nie są ciastka na 
wesele, których brak 

na stole spowoduje, że 
staną się anegdotą.

Tu przecież chodzi 
o ludzkie życie!

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior zna zdanie: rękopisy nie 
płoną. Dziś Michaił Bułhakow 

napisałby, że w internecie nic nie 
ginie, czeka na przypomnienie. Za-
tem Jan Warzecha, poseł PiS musi 
wiedzieć, że jego obecne głosowa-
nie nad ustawą o in vitro zostanie 
skonfrontowane z  głosowaniem 
przed 7 laty. Dębiczanie zapo-
mnieli?, internet im przypomni.
Pytany o tę sprawę senior bez wa-
hania mówi, że nie wierzy w prze-
mianę wilka w owcę i J. Warzechy 
w  umiarkowanego zwolennika 
in vitro. Częściowa akceptacja tej 
metody, to koniunkturalizm. Nie-
dowiarkom poleca obejrzeć FB po-

sła, gdzie powyborcza nowa Polska 
opisywana jest przez nienawistne 
komentarze. 
W 2016 r. posłowie PiS (J. Warze-
cha też) głosowali za ustawą, któ-
ra odmawiała metodzie in vitro 
finansowania z budżetu państwa. 
Nie przekonała ich jej skuteczność 
potwierdzona kilkudziesięcio-
ma tysiącami narodzin. Obecnie, 
w 2023 r., metoda znowu będzie 
finansowana przez państwo, a  J. 
Warzecha wstrzymał się od gło-
su. Głosował jak prezes jego par-
tii Jarosław Kaczyński i m.in. Ewa 
Leniart. Nawet teraz nie mógł się 
zdobyć na poparcie ustawy, choć 

23 posłów PiS to zrobiło (np. pre-
mier Morawiecki). Chyba poseł 
J. Warzecha nie wyobrażał sobie, 
aby mógł głosować inaczej niż J. 
Kaczyński.
Senior cieszy się, że projekt obywa-
telski, który wsparł wraz z kilku-
set dębiczanami i 500 tys. Polaków, 
stał się ustawą. W  każdym wy-
miarze, także moralnym, mieli-
śmy rację. Jan Warzecha wtedy był 
przeciw, teraz też go z nami nie 
było. Nie nadrobi tej nieobecności 
wstrzymaniem się teraz od wybo-
ru. To za mało. W internecie zo-
stawił wstydliwy ślad.

Andrzej Janiec

Nie bądź bezpieczny, internet pamięta

Jeśli się chce, to 
można wiele

25GRZEGORZ KRÓL

TOMASZ RATUSZNIAK
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Aktualności

Marta Czekaj 
i Bożena Mateja

Kacper Bieszczad 

To one stoją na czele stowarzysze-
nie Uwierz w siebie, które już po 
raz ósmy nagrodziło najaktywniej-
szych wolontariuszy w powiecie. 
Podczas gali Wolontariusza Ro-
ku Ziemi Dębickiej 2023 statuetki 
odebrało ośmioro laureatów, któ-
rzy nie ukrywali, że jest to dla nich 
wyjątkowe wyróżnienie. 

Wiceprezes Wisłoki Dębica zorga-
nizował i przeprowadził kolejną 
akcję mikołajkową dla podopiecz-
nych z Domów Dziecka Hanka 
i Jaś. Dzięki zebranym pieniądzom 
dzieci otrzymały prezenty, a do-
my wzbogaciły się m.in. o odku-
rzacze. Część pieniędzy tra� też 
na leczenie chorych na nowotwo-
ry dzieci.

Michał Matyfi

Trener tenisa ziemnego znakomi-
cie przygotował podopiecznych do 
udziału w turnieju w Rzeszowie. Na-

si zawodnicy zdominowali rywa-
lizację w grupie zielonej, w której 
spotkali się najbardziej zaawanso-
wani gracze. Zajęli wszystkie trzy 
miejsca na podium. Bardzo dobrze 
poszło im też w grupie pomarań-
czowej, w której zdobyli srebrny 
i brązowy medal. Mecz z udziałem 
dwóch dębiczan, został uznany za 
najlepszy w tych zawodach.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Wolontariusz Roku Ziemi Dębickiej 2023

Nagrodzonych i wyróżnionych działaczy 
tylu, że ledwo zmieścili się na scenie 

Wolontariusze Roku Ziemi Dębickiej 2023 w kategorii osób dorosłych: Elżbieta Drąg i Jakub Czapla. 

Statuetka, którą odebrał, jest 
zresztą już drugą w rodzinie Cza-

plów, bo mama Jakuba - Anna, 
tytuł Wolontariusza Roku Ziemi 
Dębickiej zdobyła w 2019 roku.

- Teraz czekamy już tylko na 
zgłoszenie taty Stanisława - śmiała 
się Bożena Mateja, wiceprezeska 
stowarzyszenia. 

Druga statuetka, tym razem dla 
Elżbiety Drąg, również chyba nie 
zaskoczyła. W wolontariacie dzia-

ła od 23 lat, a od 8 lat prowadzi 
w Straszęcinie Dziecięcą Akademię 
Strażacką, liczyć może na nią nie 
tylko  stowarzyszenie Razem zdzia-

łamy więcej, ale też Koło Gospodyń 
Wiejskich im. Księżnej Heleny Ja-

błonowskiej.

W kategorii szkół ponadpod-

stawowych wygrała Aleksandra 
Szewczyk z Zespołu Szkół Zawo-

dowych w Pustkowie-Osiedlu, 
która działa w Placówce Wsparcia 
Dziennego Promyki Nadziei w Dę-

bicy. Wyróżnienia odebrali: Niko-

la Kras, również uczennica ZSZ 
w Pustkowie-Osiedlu i wolonta-

riusza Promyków Nadziei, a także 
Szymon Podraza, uczeń Zespołu  
Szkół Zawodowych nr 1 w Dębicy, 
zaangażowany w wiele inicjatyw 
w szkole, jak i poza nią. 

W tej kategorii nominowani by-

li również: Nela Sasak z I Liceum 
Ogólnokształcącego w Dębicy, 
Alicja Wąs, Martyna Wąs i Klaudia 
Sikora z II LO w Dębicy, Krzysz-

tof Ziomek i Michał Kozioł z LO 
w Pilźnie, Karolina Stachnik z III 
LO w Dębicy, Vadym Lahutin 
z ZSZ w Pustkowie-Osiedlu oraz 
Emilia Merchut z Zespołu Szkół 
Ekonomicznych w Dębicy. 

Alicja Więc ze Szkoły Podstawo-

wej nr 9 w Dębicy została Wolon-

tariuszem Roku Ziemi Dębickiej 
2023 w kategorii szkół podstawo-

wych. Wyróżniony został Stani-
sław Pietrucha z SP nr 11 w Dębicy, 
działający w Fundacji Psi Azylek - 
Zwierzęta w Potrzebie. 

Młodzi z Nagawczyny i Jodłowej, 
starsi z Pilzna i Dębicy

Wśród grup wolontariackich w ka-

tegorii uczniów szkół podstawo-

Statuetki i dyplomy mieli 

okazję odebrać w ostatni 
wtorek w DK Śnieżka. 

Kiedy podczas gali prowadząca 
ją Agnieszka Jakubowska-Cetnar 
zaprosiła na scenę wszystkich no-

minowanych, ci musieli ustawić 
się w kolejce, by się tam dostać. 
Wszystko przez to, że tym razem 
na konkurs organizowany od 
ośmiu lat przez stowarzyszenie 
Uwierz w siebie, wpłynęło aż trzy-

dzieści jeden zgłoszeń. Z tego jede-

naście w kategorii grupowej. 

Trzy wolontariuszki i on
Nie da się jednak ukryć, że kate-

gorią, która co roku wzbudza naj-
większe emocje i zainteresowanie, 
jest ta, w której kapituła spośród 
osób dorosłych wybiera wolon-

tariusza, który w minionym roku 
wykazał się największą aktywno-

ścią. A osób zgłoszonych w tej 
kategorii do tegorocznej edycji 
było sześć: Agnieszka Zapał-Róg, 
koordynatorka wielu działań wo-

lontariackich w I Liceum Ogólno-

kształcącym w Dębicy, Elżbieta 
Drąg, zgłoszona przez stowarzy-

szenie Razem zdziałamy więcej 
w Straszęcinie, Marzena Kaszuba-

-Kloc, działająca w Zespole Szkół 
nr 4 w Dębicy, Tatiana Christoff, od 
wielu lat zajmująca się społecznie 
zwierzętami w potrzebie, Katarzy-

na Sypel, która działa w szkołach 
gminy Czarna oraz Jakub Czapla, 
muzyk i wolontariusz Placówki 
Wsparcia Dziennego Iskierka. 

Kto więc w tym roku został 
Wolontariuszem Roku? Po raz 
pierwszy laureatów było dwoje, co 
oznacza, że po raz pierwszy w hi-
storii konkursu doceniony został 
też mężczyzna - Jakub Czapla. 

wych tegorocznym zwycięzcą 
został Szkolny Klub Wolontaria-

tu w Nagawczynie prowadzony 
przez Agatę Wiater. Wyróżnienie 
odebrały Marcelina Czuchajewska 
i Anna Kopala ze Szkoły Podstawo-

wej nr 9 w Dębicy. 
Nominowani byli w tej katego-

rii również: Szkolny Klub Wolon-

tariatu Razem dla innych z SP nr 
10 w Dębicy, Klub Wolontariusza 
Smile z Głobikowej, Koło Wolon-

tariatu z Zespołu Szkół w Pustyni, 
Szkolny Klub Wolontariatu z SP nr 
12 w Dębicy i Klub Wolontariatu 
z SP w Stobiernej. 

Wolontariusze z Zespołu Szkół 
w Jodłowej zdobyli tytuł laureata 
w kategorii uczniów szkół ponad-

podstawowych, w której wyróżnie-

nie powędrowało do Wolontariatu  
Liceum Ogólnokształcącego Mi-
strzostwa Sportowego w Dębicy. 

Spośród osób dorosłych kapi-
tuła przyznała nie jeden, a dwa 
tytuły laureata. Statuetki odebrali 
Instruktorzy Hufca ZHP Ziemi Pil-
zneńskiej, a także przedstawiciele 
Krucjaty Wyzwolenia Człowieka 
działającej od ponad 30 lat przy 
parafii św. Jadwigi w Dębicy. Tą 
drugą organizację prowadzi siostra 
Justyna Papież, która wolontariu-

szem roku została w 2021 roku.
Sylwetki wszystkich laureatów, 

wyróżnionych i nominowanych 
przedstawimy na naszym por-

talu Dębica24. eu Tam również 
obejrzeć można fotorelację z gali, 
podczas której wystąpiła Grupa 
Artystyczna Safo przygotowana 
przez Dominikę Migoń-Madurę, 
a gościem specjalnym był ks. Miro-

sław Tosza, założyciel Wspólnoty 
Betlejem – w Jaworznie (domu dla 
bezdomnych i ubogich), kapelan  
i wolontariusz w Hospicjum Cordis 
w Katowicach.

Tomasz Ratuszniak
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

PIJANY NA AUTOSTRADZIE
Przed sądem stanie mieszkaniec 
Dębicy, którego do kontroli za-
trzymali policjanci. Mężczyzna 
poruszał się mazdą, przekraczał 
linię rozdzielającą pasy i wjeżdżał 
na pas awaryjny. Okazało się, że 
jest pod wpływem alkoholu. Wy-
dmuchał 1,53 promila. Popełnił 
także trzy wykroczenia. Poza zjeż-
dżaniem na pas awaryjny i zajmo-
waniem więcej niż jednego pasa 
ruchu to także korzystanie z tele-
fonu w trakcie jazdy.

MANDAT ZA ALKOHOL
500 złotowy mandat - taką ka-
rę otrzymał 39-letni mieszkaniec 
Dębicy, który w sobotę poszedł 
do Lidla po alkohol. Nie zamierzał 
jednak za towar zapłacić i minął 
linię kas. Towar w stanie nienaru-
szonym tra�ł na sklepową półkę.

CZTERY ZABRANE PRAWA 
JAZDY
W Pustkowie policjanci kontrolo-
wali prędkość pojazdów. W sobo-
tę z prawem jazdy pożegnał się 
mieszkaniec powiatu ropczyc-
ko-sędziszowskiego, który jechał 
z prędkością 116 km/h przy ogra-
niczeniu do 50 km/h. W niedzie-
lę wpadli: mieszkaniec Tarnowa 
(103/50), mieszkaniec Trzebosi 
(113/50) oraz mieszkaniec Miel-
ca (109/50). Policjanci wystawi-
li mandaty na łączną kwotę 8500 
zł i wręczyli 54 punkty karne. Kie-
rowcy stracili też prawa jazdy.

KRONIKA 
POLICYJNA

Sekcja pozwoli ustalić przyczynę śmierci

Wymusił pierwszeństwo

To już czwarte zdarzenie w tym sezonie

Życia mężczyzny nie uratowali

To cud, że nikt nie zginął

Czad ciągle niebezpieczny

Kierowca wyszedł 
ze zdarzenia cało

Przed godziną 15 przez tą miej-
scowość jechał samochód osobowy, 
kierowany przez 58-letniego miesz-

kańca gminy Dębica. W pewnym 
momencie pojazd zjechał z drogi 
i uderzył w przydrożną latarnię 
oraz znak drogowy. Na miejscu 
bardzo szybko pojawiły się służ-

by, które natychmiast przystąpiły 
do udzielania pomocy kierowcy, 
z którym nie było żadnego kontak-

tu. Był nieprzytomny.
- Pomimo wysiłku ratowników 

jego życia nie udało się uratować - 
mówi pełniąca obowiązki rzecznika 
prasowego Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy mł. asp. Magdale-

na Baran.
Wszystko jednak wskazuje na to, 

że śmierć mieszkańca gminy Dę-

bica nie była wynikiem zdarzenia, 
w którym brał udział. Jak mówi 
Magdalena Baran, do wypadku 
doszło z przyczyn zdrowotnych, 
a mężczyzna w trakcie jazdy z ja-

kiegoś powodu zasłabł i zjechał 
z drogi uderzając w latarnię i znak. 
Jego ciało zabezpieczone zostało do 
sekcji zwłok. Dopiero po niej będzie 
wiadomo, co tak naprawdę stało się 
w Pustkowie-Osiedlu.

To jednak nie wszystko, co 
związane jest z tym tragicznym 
zdarzeniem. W momencie kiedy 
samochód uderzył w znak drogo-

wy i latanię, tuż obok przechodziła 
piesza, również mieszkanka gmi-
ny Dębica.

- Pani została uderzona przez 
przewracający się znak - wyjaśnia 
Magdalena Baran.

W wyniku uderzenia kobieta do-

znała złamania nogi i po wstępnym 
zaopatrzeniu na miejscu zdarzenia 
została przetransportowana do 
dębickiego szpitala, gdzie zosta-

ła udzielona jej dalsza pomoc. Na 
szczęście jej życiu nie zagraża nie-

bezpieczeństwo.
rar Samochód zjechał z drogi i uderzył w latarnię i znak. Fot. OSP Brzeźnica.

Samochód podniesiony został w piątek. Fot. OSP Pilzno.

Bmw ścięło wiatę przystankową.
 Fot. OSP Pilzno.

Tragicznie zakończyło się zdarzenie, do którego doszło 
w Pustkowie-Osiedlu 7 grudnia.

To pokłosie zdarzenia, do które-

go doszło dzień wcześniej na ob-

wodnicy tego miasta. Na śliskiej 
nawierzchni kierujący ciągnikiem 
siodłowym mercedes z naczepą 
stracił panowanie i wypadł z dro-

gi. Zestaw przewrócił się, a 59-letni 
obywatel Turcji został przewiezio-

ny do szpitala. Na szczęście jego 
obrażenia okazały się niegroźne 
i został zwolniony ze szpitala. Sa-

mochód, którym podróżował prze-

woził 20 ton pomarańczy i cytryn. 
Rozładunek towaru zaczął się 
w piątek przed południem, a owoce 
trafiły do mniejszych samochodów. 
Przez kilka godzin trwały utrudnie-

nia na drodze, a po południu trzeba 
było ją zamknąć, by móc spokojnie 
i w bezpieczny sposób podnieść 
przewrócony pojazd.

Policjanci pouczyli kierowcę cię-

żarówki. Droga w momencie zda-

rzenia była oblodzona, ciężko było 
po niej poruszać się pieszo, a co do-

piero samochodem.
rar

Do zdarzenia doszło w Jaworzu 
Górnym. Z drogi powiatowej, od 
strony Jodłowej wyjeżdżała hon-

da. Jej kierowca zorientował się 
w pewnym momencie, że wymu-

sił pierwszeństwo na bmw, które 
jechało drogą wojewódzką 73 od 
strony Jasła. By uniknąć zderzenia 
mężczyzna postanowił wjechać 
na lewy pas i jechać pod prąd, ale 
było już za późno. Kierowca bmw 
widząc co się dzieje nadepnął na 
hamulec i wtedy stracił panowanie 
nad pojazdem. 

Udało się mu uniknąć zderzenia 
z hondą, jednak nie był w stanie 
wyprowadzić samochodu z po-

ślizgu i najpierw ściął przystanek 
autobusowy, a następnie uderzył 
w ogrodzenie prywatnej posesji. 
Pomimo poważnych uszkodzeń sa-

mochodu nikomu nic się nie stało. 
Ucierpi jedynie kieszeń kierującego 
hondą, którego policjanci ukarali 
mandatem 1500 zł oraz 10 punkta-

mi karnymi. Kierowcy byli trzeźwi.
rar

Strażacy potwierdzili obecność 
tlenku węgla w pomieszczeniu, 
w którym przebywał mężczyzna. 
Śmiertelnie trujący, bezwonny gaz 
znajdował się tam, choć łazienka 
była już przewietrzona. 

W tym sezonie grzewczym by-

ło to już czwarte takie zdarzenie. 
Pierwsze strażacy odnotowali w li-
stopadzie w Pustkowie-Osiedlu, 
trzy kolejne w ciągu dwóch tygodni 
w Dębicy. Tych zdarzeń można by 
było uniknąć, gdyby każdy posia-

dał niedrogie, ale bardzo skuteczne 
urządzenie, jakim jest czujnik cza-

du.
(nan) 

Przez kilka godzin trwały 
utrudnienia 8 grudnia na drodze 

krajowej 94 w Pilźnie.

Kiedy zorientował się, że wymusił 
pierwszeństwo postanowił 
jechać pod prąd.

Do szpitala trafił mieszkaniec 
Dębicy, po tym, jak zasłabł 
podczas kąpieli.
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Wodę po oczyszczeniu chlorem moża już pić, używać do mycia i prania.

Mieszkańcy trzech miejscowości przez dwa tygodnie pili zanieczyszczoną wodę

Próbki pobrali, badania zrobili, 
a wyniki... wysłali pocztą

kroczeniach parametrów w dniu 
sporządzenia cząstkowego lub 
całościowego sprawozdania z ba-

dań lub uzyskania takiej informacji 
od laboratorium.

- Myśmy dostali informację pocz-

tą właśnie 4 grudnia i zaraz zabra-

liśmy się do roboty, chlorowaliśmy 
wodę  - przekonuje prezes spółki 
wodnej Józef Szewczyk.

Woda już nadaje się do użytku, ale przez kilka dni od 
emocji, które się nagromadziły, mogła nawet zawrzeć.

Zaczęło się od posta na Facebo-

oku, który pojawił się w ponie-

działkowe popołudnie, że woda 
produkowana przez Wodociąg Lo-

kalny Gołęczyna - Dobrków - Par-
kosz nie nadaje się do picia. Była 
też informacja, że w innych celach 
może być używana.

Ta ostatnia okazała się niepraw-

dziwa, bo z wydanego przez 
Powiatową Stację Sanitarno-Epide-

miologiczną w Dębicy komunika-

tu wynikało, że można jej używać 
tylko do spłukiwania w ubikacji. 
Powodem była obecność bakterii 
z grupy coli i Escherichia coli.

Odbiorców najbardziej ziryto-

wało jednak coś innego. W komu-

nikacie została opisana procedura 
badania. Próbki zostały pobrane 
w Szkole Podstawowej w Dobrko-

wie 22 listopada. Badania przepro-

wadziło Przedsiębiorstwo Usług 
Laboratoryjnych i Geologicznych 
Petrogeo w Jaśle, a ich wynik był 
znany 28 listopada. A o tym, że wo-

da nie nadaje się do użytku, ludzie  
dowiedzieli się dopiero 4 grudnia. 

- Super przepływ informacji 
22 listopada pobrano próbki, a 4 
grudnia są wyniki, a przez ten czas 
ludzie korzystali - zauważa Barba-

ra Bieszczad.
Jak dowiaduję się od Jacka Gila, 

prezesa Wodociągów Dębickich, 
które dysponują własnym labora-

torium, na przeprowadzenie badań 
potrzebnych może być kilka dni. 
Próbki z odczynnikami muszą stać 
nawet 72 godziny. A w przypadku 
podejrzeń zanieczyszczenia, bada-

nie trzeba powtórzyć.
W tym przypadku od pobrania 

do uzyskania wiążącego wyniku 
minęło sześć dni. Barbara Więcek, 
powiatowy inspektor sanitarny 
w Dębicy zauważa jednak, że wy-

nik otrzymała dopiero 4 grudnia 
i od razu wydany został komuni-
kat.

- Zostało wszczęte postępowanie 
wyjaśniające w tej sprawie - zapew-

nia.
Tłumaczy, że zarządca wodociągu 

jest zobowiązany do poinformowa-

nia inspektora sanitarnego o prze-

Piotr Śmist, dyrektor Petrogeo 
w Jaśle informuje, że raport z wy-

nikami został wysłany do zarządcy 
wodociągu 29 listopada. Dodaje, 
że stałą praktyką jest wcześniejsze 
informowanie klientów o wystą-

pieniu nieprawidłowości. Dyrektor 
zdaje sobie bowiem sprawę z tego, 
że ze względu na potencjalne za-

grożenie zdrowia mieszkańców, 
informacja powinna dotrzeć do 
zarządzającego wodociągiem, tak 
szybko jak to możliwe. 

- Nie wykluczam, że w tym przy-

padku, ze względu na natłok badań 
i wysyłanych raportów, po prostu 
nie zdążyliśmy wcześniej poin-

formować klienta o stanie wody - 
przyznaje dyrektor.

Józefa Szewczyka w całej tej spra-

wie dziwi jeszcze jeden szczegół. 22 
listopada próbki wody pobierane 
były w dwóch miejscach. Te z Do-

mu Pomocy Społecznej w Parkoszu 
nie wykazały żadnych nieprawi-
dłowości.

Mieszkańcy Gołęczyny, Do-

brkowa i Parkosza o ponownej 
przydatności wody do użytku po-

informowani zostali w czwartek 7 
grudnia po godz. 13:00.

Janusz Grajcar
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Planuje Pani budowę hospicjum 
stacjonarnego w Dębicy. Kiedy 
ono może powstać?
O budowie hospicjum mówię 
w zasadzie odkąd korzystamy 
z budynku przy ul. Brata Alberta, 
obok Zakładu Karnego. Ale kon-

kretnej daty budowy takiego miej-
sca jeszcze nie ma. Niestety, nic 
nie zrobię, dopóki nie będę miała 
własności obiektu przy ul. Brata 
Alberta. W przypadku budowy 
hospicjum musiałabym się starać 
o pieniądze z zupełnie innych 
programów, niż na remont i ada-

ptację budynku, w którym obecnie 
działa schronisko. I bez aktu wła-

sności nikt nie da mi pieniędzy na 
budowę stacjonarnego hospicjum. 
Pismo w sprawie sprzedaży bu-

dynku i działki przy Zakładzie 

Karnym wysłałam do Urzędu 
Miejskiego w listopadzie. Zoba-

czymy, jaka będzie decyzja rady 
i ile miasto będzie za to chciało.

Jakie są plany jeśli chodzi o sta-
cjonarne hospicjum?
W parterowym budynku, bo taki 
może powstać w ogrodzie, znajdą 
się pokoje mieszkalne, ale rów-

nież pokój zabiegowy, czy pielę-

gniarski. Generalnie wszystko, co 
jest potrzebne do prowadzenia 
hospicjum. Nie będziemy musie-

li budować kuchni, bo tę mamy 
w schronisku i będzie ona w stanie 
obsłużyć także hospicjum. Można 
powiedzieć, że w zasadzie poło-

wę potrzebną do uruchomienia 
hospicjum posiadamy. Teraz po-

trzebujemy własności i pieniędzy 

Trzy pytania do... Anny Wójcik,

prezes Towarzystwa Pomocy im. św. Brata Alberta – Koło Dębica.

na wybudowanie obiektu. Hospi-
cjum musi powstać, to wstyd dla 
miasta i powiatu, że nie mamy 
takiego obiektu u nas. Tu dodam, 
że dębickie hospicjum mogłoby 
przyjąć od 20 do 30 osób.

Gdzie znajdują się najbliższe 
hospicja stacjonarne?
To Rzeszów i Dąbrowa Tarnow-

ska. Trzeba jednak pamiętać, że 
na miejsce w hospicjum trzeba 
czasem czekać tygodniami, co 
dla osób w stanach terminalnych 
oznacza cierpienie, bo przecież 
w warunkach domowych dzisiaj 
nie można wiele zrobić. 

(greg)

To wstyd dla miasta 
i powiatu dębickiego

Przedstawiamy samorządy uczniowskie

Natrafili na obozowy numer

Na czele po raz pierwszy 
Kacper Kopeć

Ziemia odkrywa kolejne ślady historii

Komendanci pozostali 
na swoich stanowiskach

Blisko 36 tysięcy złotych 
dla Hanki i Jasia

książek. Reprezentowali też szkołę 
z pocztem sztandarowym w lokal-
nych uroczystościach.

W fazie organizacji jest obecnie 
wyjazd do kina, a także na dwu-

dniową wycieczkę. Nie zabraknie 
też corocznego turnieju klas, który 
odbywa się zawsze pierwszego 
dnia wiosny. 

JAG

ki do zębów, czy grzebienie. Ale 
także guzki, czy nieśmiertelniki.

- Mamy świetnie zachowany 
nieśmiertelnik pilota z Luftwaffe 
- mówi Marian Matkowski z Euro-

pejskiego Centrum Pamięci i Pojed-

nania.
Wychodzą też takie niezwykłe 

przedmioty, jak obozowy numer 
więźnia na zielonym materiale. 

Kolor oznacza, że człowiek ten do 
obozu trafił za przewinienie karne. 

Przed świętami grupa detektory-

stów chce przeszukać teren dawnej 
kuchni. Potem przyjdzie pora na 
inne miejsca, a tych związanych 
z obozem w okolicy nie brakuje. 
Pozwolenie na poszukiwania obo-

wiązuje do 2025 roku.
rar

Samorząd uczniowski w ZS CKR w Brzostku ma zupełnie nowy skład.

Komendantką w Pilźnie pozostała 
hm. Bernadetta Bańdur.

Prezenty wręczał Kacper Bieszczad. 
Fot. Daria Misiaszek.

W szkole w Kleciach 
zmienił się jednak nie 
tylko przewodniczący.

W tym roku szkolnym w Zespole 
Szkół Centrum Kształcenia Rolnicz-

nego w Brzostku, który siedzibę ma 
w Kleciach, samorząd uczniowski 
działa w zupełnie nowym składzie. 
Jego szef Kacper Kopeć może liczyć 
na pomoc zastępcy Jakuba Wój-
cika i sekretarza Marka Łukasika 
oraz członków Magdaleny Nylec 
i Bartosza Liszki. Ich opiekunką 
jest nauczycielka języka polskiego 
Małgorzata Augustyn.

- Jesteśmy nowym zespołem, peł-
nym zapału i pomysłów - zapewnia 
jego przewodniczący.

Od kiedy zostali wybrani zdążyli 
przeprowadzić andrzejkowe otrzę-

siny klas pierwszych i kiermasz 

Na granicy Pustkowa-Osiedla, 
Paszczyny i Brzeźnicy ciągle odkry-

wane są rzeczy związane z kuch-

nią polową. Znajdywane są także 
przedmioty osobiste, jak szczotecz-

Nie zmienili się komendanci za-

równo hufca w Dębicy, jak i w Pilź-

nie. Na czele tego pierwszego nadal 
będzie stał hm. Sławomir Gleń HR, 
a phm. Ilona Stasiowska HR bę-

dzie zastępczynią komendanta ds. 
programu i pracy z kadrą. Pwd. 
Agnieszka Winiarska-Chłościńska 
HO będzie skarbniczką, a pwd. 
Natalia Czaja HR i pwd. Dagmara 
Lechowicz HO zostały członkinia-

mi Komendy Hufca.
Wybrana została również Komi-

sja Rewizyjna Hufca, w skład której 
weszli: phm. Bartosz Krzemień HR 
jako przewodniczący, pwd. Natalia 
Lewicka HO - wiceprzewodnicząca 
oraz pwd. Emilia Gawlik HR - se-

kretarz.
Najważniejszą osobą w reakty-

wowanym w maju 2005 roku Hufcu 
ZHP Ziemi Pilźnieńskiej (od 1994 
roku Pilzno działało w strukturach 
Hufca ZHP w Dębicy), pozostała 
hm. Bernadetta Bańdur, która jest 
czwartą komendantką hufca po 
reaktywacji i trzynastą w histo-

rii pilźnieńskiego harcerstwa. Jej 
zastępczynią ds. programu i pra-

cy z kadrą będzie hm. Katarzyna 
Bańdur, a hm. Piotr Bańdur został 
zastępcą komendantki ds. organiza-

cyjnych. Hm. Maria Smoła-Wójcik 

będzie pełniła funkcję skarbniczki 
hufca, a hm. Anna Czernysz została 
członkinią komendy. 

W Pilźnie, podobnie jak w Dębi-
cy wybrana została także Komisja 
Rewizyjna, w skład której weszli 
pwd. Marek Proszowski jako prze-

wodniczący, pwd. Dorota Węgiel 
będzie wiceprzewodniczącą, pwd. 
Aneta Janaś wybrana została sekre-

tarzem, a pwd. Kacper Proszowski 
został członkiem komisji. 

Kadencja komend - jeśli nie wy-

stąpią jakieś nadzwyczajne wyda-

rzenia - trwać będzie do 2027 roku.
rar

Ale zbiórka dla Domów Dziecka 
Hanka i Jaś odbyła się dwudzie-

sty raz.
- W ubiegłym roku turniej się nie 

odbył, ale pieniądze były zbierane 
- mówi wiceprezes Wisłoki Dębica 
Kacper Bieszczad. 

Do udziału w tegorocznej rywa-

lizacji sportowej zgłosiło się osiem 
zespołów, a najlepszym okazała 
się drużyna Matejki&Łysogórska. 
Drugie miejsce zajął zespół FC 
Pustków-Osiedle, a trzecie miejsce 
wywalczyli zawodnicy z Domów 
Dziecka Hanka i Jaś. 

I choć w hali przy ul. Lisa w Dębi-
cy nie brakowało sportowych emo-

cji, to najważniejsi w tym dniu byli 
właśnie podopieczni Hanki i Jasia.

- Dwa miesiące temu pojechałem 
na Gawrzyłowską i rozmawiałem 
z dyrekcją oraz pracownikami. 
Dzieciaki napisały do Mikołaja li-
sty - mówi Bieszczad.

Było ich trzydzieści i wszystkie 
zostały zrealizowane. 

Prezenty trafiły nie tylko do pod-

opiecznych Hanki i Jasia, bo kilka 
potrzeb zgłosili również pracowni-
cy domów. Były to m.in. odkurza-

cze, czy pralki. 

Po otrzymaniu listów Kacper 
Bieszczad rozpoczął poszukiwanie 
darczyńców. A tych nie brakowało. 
Oprócz wielu firm z pomocą przy-

szli również sympatycy biało-zielo-

nych. Dzięki temu udało się zebrać 
ponad 35,8 tys. zł za które zakupio-

ne zostały prezenty wręczone pod-

czas wspomnianego turnieju.
- Część pieniędzy, które udało się 

zebrać, trafi do organizatorów akcji 
Podkarpackie Dzieciom, w ramach 
której zbierane są pieniądze na le-

czenie nowotworów u dzieci - mó-

wi wiceprezes Wisłoki.
rar

Trwają prace archeologiczne 
na terenie, gdzie działał obóz 
pracy przymusowej.

Hufce Związku Harcerstwa 
Polskiego, działające w powiecie, 
wybrały swoje władze.

To była XIX edycja turnieju 
piłkarskiego kibiców 
Wisłoki Dębica.
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Temat tygodnia
I Turniej E-Sportowy FC 24

W piłkę grali na dużym ekranie, 
chętnie zagraliby też w Fortnite 

- Ja już mam ręce za wolne. Choć kiedyś 
grywałem, ale to raczej w jajeczka - 
śmieje się wicewójt Jacek Drobot. 

Tomasz Ratuszniak

Szymon Gmyrek wygrał pierwszy mecz turnieju i ostatecznie znalazł się na IV miejscu. Zwyciężył Radosław Janora. 

bramki Manchesteru City. Na dru-

gą i trzecią też nie trzeba było długo 
czekać. 

- Jak mógł nie trafić do siatki 
w tak prostej sytuacji? - dziwił się 
jeden z komentatorów, gdy akcje 
zawodników Manchesteru City nie 
przynosiły gola. 

Tymczasem jeszcze przed koń-

cem pierwszej połowy piłka 
w bramkę Anglików i jest 4:0.

Drugą Maksymilian Nylec zaczy-

na trochę lepiej, nie traci z taką ła-

twością bramek. Mało tego, zyskuje 
szansę na odegranie się, gdy sędzia 
dyktuje rzut karny dla Anglików. 
Co prawda nie wykorzystuje jej 
od razu, jednak po kolejnej dobit-
ce piłka trafia w końcu do bramki, 

Maksymilian Nylec wstaje z ręka-

mi w górze w geście zwycięstwa, 
a publiczność gratuluje mu okla-

skami. Długo jednak nie cieszy się 
z tej bramki, bo Szymon Gmyrek 
szybko pokazuje mu kto rządzi na 
murawie strzelając piątego już gola. 
Szósty wpada z rzutu karnego. 

- Jeszcze pięć - daje się słyszeć 
z sali, gdy Maksymilian potężną 
bombą również wsadza piłkę do 
siatki. Rzeczywiście, gdyby udało 
mu się to jeszcze pięć razy to wy-

grałby. Jednak nic takiego się nie 
dzieje, a spotkanie kończy się wy-

nikiem 6:2 dla Szymona Gmyrka. 
13-latek z Dębicy nawet nie udaje, 

że był to dla niego trudny pojedy-

nek. Gra od 7. roku życia, wcze-

W tydzień po premierze 
gry FC 24 grało w nią już 
ponad 11 milionów osób.

troniczną, w której należało tak kie-

rować wilkiem, by złapał wszystkie 
jajka wypadające z kurnika. 

Po chwili okazało się, że w FC 24 
nie gra również Krzysztof Lipczyń-

ski, który nie dość, że jest szefem 
gminnego sportu to jeszcze sędzią 

FC 24, a właściwie EA Sports FC 
24, to nic innego jak kontynuacja 
gry FIFA, czyli najpopularniejszej 
na świecie gry piłkarskiej. Gracze 
rywalizują w nią m.in. podczas 
turniejów e-sportowych (e-sport - 
sport elektroniczny). 

Choć akurat jeśli chodzi o turnieje 
to równie popularne, jeśli nie popu-

larniejsze są te, podczas których gra 
się w Fortnite. Tę internetową grę 
wideo uruchamia codziennie około 
25 milionów graczy z całego świa-

ta. Podczas jednego z turniejów, 
relacjonowanego w internecie, jego 
zwycięzca, na oko 13-letni chłopak, 
zgarnął główną nagrodę w wyso-

kości 3 milionów dolarów. Nagro-

dą za zdobycie drugiego miejsca 
było 1,8 mln $, a za trzecie 1,2 mln $. 

Skąd o tym wszystkim wiem? 
Mam w domu 8-letniego eksperta 
od tych spraw.  Nic więc dziwnego, 
że do Domu Kultury w Pustkowie-

-Osiedlu na I Turniej E-Sportowy 
FC 24 wybrałem się właśnie z nim. 
Dzięki temu dowiedziałem się dla-

czego uczestnicy turnieju nie mogą 

grać drużyną Adidasa, ani legen-

darnymi zawodnikami, co to są lagi 
i kim są tzw. spoceńcy. 

Dojeżdżając do siedziby Cen-

trum Kultury i Bibliotek Gminy 
Dębica obawiałem się, że wszystkie 
miejsca parkingowe pod nim będą 
zajęte. Szczególnie że w turnieju 
miało brać udział aż 64 uczestni-
ków. Zapomniałem jednak, że lwia 
ich większość, z uwagi na wiek, nie 
ma jeszcze nawet prawa jazdy. 

Gdy weszliśmy do sali kinowej, 
gdzie młodzi gracze czekali już na 
otwarcie turnieju, jego pomysło-

dawca Krzysztof Lipczyński, dy-

rektor Gminnego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji Gminy Dębica, udzielał 
akurat wywiadu. Na sali był już za 
to wicewójt Jacek Drobot.

- Zdarza się panu czasem zagrać? 
- zapytałem go wskazując na ekran, 
na którym wyświetlone już były 
sylwetki zawodników FC 24. 

- Nie, ja już mam ręce za wolne. 
Choć kiedyś grywałem, ale to ra-

czej w jajeczka - śmieje się mając na 
myśli popularną na przełomie lat 
80-tych i 90-tych radziecką grę elek-

piłkarskim. Honor organizatorów 
obronił Marcin Ciszek, dyrektor 
CKiB, który przyznał się, że nieco 
się nawet wciągnął, gdy leżał w do-

mu po operacji kolana. 
To jednak najlepiej świadczy 

o tym, że e-sport to domena ludzi 
młodych. Takich jak ci, którzy ze-

brali się tego dnia w domu kultury. 
Turniej rozgrywany był w dwóch 

salach. Główną jednak była ta kino-

wa, w której pierwszy pojedynek 
stoczyli Szymon Gmyrek i Mak-

symilian Nylec. Ekran został roz-

stawiony na scenie, a oni mieli do 
wyboru miejsca w jednym z pierw-

szy trzech rzędów. Wybrali trzeci, 
a z kolejnych mogła dopingować 
ich publiczność. Czekała nas emo-

cjonująca rozgrywa trwająca dwa 
razy po pięć minut. Kiedy przy-

szło do wyboru drużyn Szymon 
postawił na reprezentację Francji, 
Maksymilian postanowił wystawić 
przeciwko niej zawodników Man-

chestetu City. 
Wystarczyło jednak kilka sekund 

pierwszej połowy, by reprezentant 
Francji wbił pierwszego gola do 

śniej m.in. w Fifę, a odkąd kupił 
PlayStation 5 również w FC 24. 
Myli się jednak ktoś, kto myśli, że 
jedynie przed monitorem. Szymon 
Gmyrek to uczeń Szkoły Mistrzo-

stwa Sportowego i reprezentant 
Igloopolu Dębica.

- Powiedz mi, czy wśród twoich 
kolegów było duże zainteresowa-

nie tym turniejem? - pytam go. 
- Wśród kolegów za bardzo nie. 

Trochę już odstąpili od Fify. Teraz 
raczej grają w Fortnite - przyznaje. 

Mimo to bardzo dobrze ocenia 
imprezę i w następnej, jeśli tylko 
będzie, na pewno weźmie udział. 
Choć nie ukrywa, że najchętniej za-

grałby w Fortnite. 
Ostatecznie zwycięzca pierwsze-

go meczu turnieju zakończył go na 
IV miejscu. Po bardzo wyrówna-

nym meczu przegrał 1:2 z Wikto-

rem Musierowiczem, który zdobył 
brązowy medal. Finałowa rozgryw-

ka pomiędzy Radosławem Janorą 
a Kacprem Poloczkiem rozstrzy-

gnęła się w ostatnich sekundach 
doliczonego czasu gry. Radosław 
Janora wygrał ją 3:2 i został zwy-

cięzcą turnieju.  W nagrodę weźmie 
udział w godzinnym treningu onli-
ne z Bartoszem bejottem Jakubow-

skim, wicemistrzem świata w Fifa 
22. Otrzymał też bon finansowy na 
kwotę 600 zł. Zdobywcy trzech ko-

lejnych miejsc również je otrzymali, 
tyle że na niższe kwoty. Wszyscy 
czterej wyjadą też na ufundowaną 
przez Kinguin Esports Performance 
Center dwudniową wycieczkę do 
największego w Europie centrum 
treningowego dla profesjonalnych 
drużyn e-sportowych w Warsza-

wie. A więcej o e-sportowych pla-

nach Gminnego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji Gminy Dębica napisze-

my w jednym z kolejnych nume-

rów OL. 
ratuszniak@ol.com.pl
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Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Andrzej Bal: jesteśmy za, ale najpierw konkrety

Teraz zimą potrzebują więcej

Burmistrz zdradził, ile będzie 
kosztował remont bożnicy

Zabrakło karmy dla kotów, ale mają kupić

Śpiąca królewna zatańczy 
w niedzielę na lodzie 

Gmina Wyznaniowa Żydowska 
w Krakowie za bożnicę chce 380 
tys. zł.

- Też bym wolał za złotówkę 
to przejąć, ale to nie jest możliwe 

w obecnej chwili - mówi burmistrz 
Mariusz Szewczyk, dodając że we-

dług wyliczeń w remont obiektu 
będzie trzeba włożyć ok. 6 mln zł.

Grzegorz Król

Za pierwszym razem projekt 
uchwały w tej sprawie został zdję-

ty na wniosek burmistrza Mariu-

sza Szewczyka.
- Radni chcieli na ten temat po-

rozmawiać, więc taką podjąłem 
decyzję - mówi włodarz.

Za drugim razem burmistrz 
chciał wprowadzić projekt uchwały 
pod obrady, ale większość radnych 
nie wyraziła na to zgody. W środę 
13 grudnia podjęta zostanie trzecia 
próba w sprawie zakupu zabytko-

wego budynku w centrum miasta.
Burmistrz wyjaśnia, że w sprawie 

bożnicy zorganizował spotkanie, 
na które zaproszenie miał każdy 
radny. Nie wszyscy jednak z nie-

go skorzystali. Ci, którzy przyszli, 
dowiedzieli się o planach władz na 
wykorzystanie budowli. Choć rad-

ni Prawa i Sprawiedliwości prze-

konują, że przedstawione pomysły 
były bardzo ogólne, a oni chcą wie-

dzieć, co dokładnie powstanie 
w dawnej synagodze.

- Chcemy też poznać informacje 
ile będzie kosztował nas remont 

obiektu, jakie będą roczne koszty 
jego utrzymania - mówi przewod-

niczący klubu Prawa i Sprawiedli-
wości Andrzej Bal.

Interesuje go jeszcze jedna spra-

wa, mianowicie to, czy burmistrz 
rozmawiał w sprawie swoich po-

mysłów z Wojewódzkim Konser-

watorem Zabytków.
- Nie może być tak, że kupimy 

budynek, który potem będzie stał 
i popadał w dalszą ruinę. Dopiero 
wtedy by mieszkańcy krzyczeli - 
dodaje Bal.

Obawia się, że wymagania WKZ 
mogą okazać się zaporowe finanso-

wo dla miasta.
Mariusz Szewczyk kolejny raz 

podkreśla, że chciałby, aby bożnica 
przeznaczona była na cele kultu-

ralne. Odbywać by się w niej miały 
koncerty, być może stworzona by-

łaby jakaś wystawa.
- Swój punkt miałoby też Muzeum 

Regionalne, gdzie można by było 
wybić sobie pamiątkową monetę 
z Dębicy - dodaje Mariusz Szew-

czyk.

Agnieszka Siuzdak na dokar-

mianie i pieczę nad kotami wolno 
żyjącymi ma podpisaną umowę 
z Ratuszem. Karmę roznosi do 
punktów, gdzie stołują się czworo-

nogi, stara się wyłapywać zwierzę-

ta, by zostały wykastrowane i nie 
mnożyły się dalej. Za wszystko, co 
robi, nie pobiera żadnej gratyfikacji, 
jest opiekunem społecznym.

Nie po raz pierwszy ma problem, 
by wyegzekwować od samorządu 
karmę dla swoich podopiecznych, 
choć zgodnie z przepisami troska 

i dożywianie kotów wolno żyją-

cych to jeden z obowiązków miasta, 
jaki nakłada na nie ustawa o ochro-

nie zwierząt.
- Poszłam do Ratusza po karmę 

i dowiedziałam się, że nie ma. I już 
nie będzie, bo się skończyła. To co 
ja mam dać tym biedakom, zwłasz-

cza teraz w zimie, kiedy marzną 
i potrzebują więcej zjeść - martwi 
się pani Agnieszka.

Te obawy podziela radna Moni-
ka Garduła. Ona także dostała in-

formację, że w mieście dla kotów 

Remont m.in. dachu i ścian, a także zaizolowanie bożnicy według wyliczeń 
miasta może pochłonąć nawet 6 milionów złotych.

Zimą koty potrzebują więcej 
jedzenia. 

Trzeci raz na posiedzenie Rady Miejskiej w Dębicy 
powróci temat zakupu dawnej synagogi. 

wolno żyjących karmy już nie ma, 
a karmicielki, bo pani Agnieszka 
nie jest jedyną, pomocy w tej spra-

wie powinny szukać w fundacjach, 
które zajmują sie zwierzętami 
w potrzebie.

Burmistrz Mariusz Szewczyk jest 
zaskoczony sytuacją, ale obiecuje, 
że jedzenie dla kotów zostanie ku-

pione nazajutrz po naszej rozmo-

wie i zapewnia, że zwierzętom już 
go nie zabraknie.

- No zobaczymy, bardzo bym 
chciała, żeby tak było. To, co robią 
inne miasta w kwestii opieki nad 
zwierzętami, u nas ciągle jest nie do 
przeskoczenia - mówi radna.

(nan)

Spektakl łyżwiarski zatytułowa-

ny Śpiąca królewna, Sleeping Be-

auty on Ice, wystawiony zostanie 
z okazji 20-lecia działalności UKSŁF 
Mors, który trenuje na co dzień na 

obiektach Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Dębicy. 

Efekty pracy łyżwiarzy nie tylko 
z Dębicy, ale z całej południowo-

-wschodniej Polski, podziwiać bę-

dzie można w niedzielę 17 grudnia 
na lodowisku MOSiR. Rewia, na 
którą wstęp będzie bezpłatny, roz-

pocznie się o godz. 18:00. 
tra

Rewię na lodzie przygotowuje 
Uczniowski Klub Sportowy 
Łyżwiarstwa Figurowego Mors.

Społeczna karmicielka kotów wolnożyjących odbiła się od drzwi 
Ratusza, kiedy poszła po pożywienie dla swoich podopiecznych.

Marii Bodzioch

wyrazy szczerego współczucia

z powodu śmierci

Męża
składają

Dyrekcja i Pracownicy

 Zespołu Opieki Zdrowotnej

w Dębicy

eprasa.pl 3d493b10ba
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16 grudnia 2023

POMAGAJĄ ZGRANEJ PACE
Już po raz trzeci Poczta Polska or-
ganizuje zbiórkę dla Placówek 
Wsparcia Dziennego Zgrana Pa-
ka w Dębicy. Przez cały grudzień 
w jej urzędach wystawione są ko-
sze, w których zostawiać można 
m.in. zabawki, gry, książki, sło-
dycze, artykuły szkolne, czy ma-
teriały do wykonywania zajęć 
manualnych i sensorycznych.

Z WIZYTĄ W MIELCU
Dębickie bibliotekarki odwiedziły 
swoje koleżanki z Miejskiej Biblio-
teki Publicznej w Mielcu. Wizyta 
studyjna miała na celu nie tylko 
wymianę doświadczeń, ale rów-
nież, a może przede wszystkim, 
dialog mający na celu rozszerze-
nie oferty i unowocześnienie dę-
bickiej placówki. Bibliotekarki 
zapewniają, że owoce tej wizyty 
będzie można w niedługim cza-
sie zobaczyć przy Akademickiej. 

WYBIERZ SIĘ NA ŁYŻWY 
W sobotę 16 grudnia Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji za-
prasza na Świąteczne Lododi-
sco, które odbywać się będzie 
w dwóch turach. Pierwsza, dla ro-
dziców z dziećmi, od godz. 15:00 
do 16:30. Druga, dla młodzieży, 
rozpocznie się o godz. 17:00 i po-
trwa do 21:00. Za klimat zabawy 
odpowiadał będzie dj Sid. Pod-
czas imprezy prowadzona będzie 
zbiórka dla Fundacji Psi Azylek 
- Zwierzęta w Potrzebie. War-
to więc wziąć ze sobą: suchą lub 
mokrą karmę, ryż, makaron, ko-
ce, miśki, szczotki, szampony i za-
bawki dla psów.

Dębica

Przy szlabanie system sczytuje tablicę rejestracyjną naszego samochodu. 

Za czwartą zapłacimy 100 zł, a za odholowanie - 500 zł 

Na parkingu pod galerią 
za darmo tylko trzy godziny

Zmieniło się to w ostatni week-

end. Tomasz Zawada, administra-

tor Galerii Dębickiej twierdzi, że 
z korzyścią dla jej klientów. 

Tłumaczy, że chodzi przede 
wszystkim o możliwość parkowa-

nia pod dachem, ważną szczegól-
nie przy aktualnych warunkach 
pogodowych. Ale nie tylko, bo i na 
parkingach zewnętrznych bywało, 
że były pełne, ale nijak nie przekła-

dało się to na liczbę klientów. To 
jednak, jak twierdzi administrator, 
łatwo wytłumaczyć. 

- Naszym problemem są osoby, 
które traktują nasze parkingi, jak 
parkingi publiczne. A jest to przede 
wszystkim młodzież szkolna, ale 
również ludzie pracujący w cen-

trum i na czas pracy, czyli osiem 
godzin, pozostawiający samochody 
pod galerią - tłumaczy. 

Wspomina, że bywały dni, kiedy 
jeszcze przed jej otwarciem połowa 
miejsc na zadaszonym parkingu 
była zajęta. Dużą popularnością 
cieszyła się też wiata fotowoltaicz-

na z tyłu budynku. 

- Dlatego zdecydowaliśmy się na 
wprowadzenie rozwiązania, które 
sprawdziły nam się w innych gale-

riach - mówi Tomasz Zawada. 
W związku z tym na każdym 

wjeździe i wyjeździe, od ul. No-

sala, Ligęzów i Sobieskiego, za-

montowane zostały szlabany. By 
się podniosły nie trzeba pobierać 
biletów, choć takie plotki, od kil-
kunastu dni, krążyły po mieście. 
Za to system elektroniczny sczyta 
naszą tablicę rejestracyjną i dopiero 
wtedy wpuści na teren galerii. Za 
darmo parkować tam można mak-

symalnie trzy godziny. 
- W sumie trzy godziny na dobę. 

Bo to nie działa w ten sposób, że 
postoimy trzy godziny, wyjedzie-

my na chwilę i znów zaparkujemy 
na trzy godziny. Nie. Za darmo 
możemy stać trzy godziny łącznie 
- wyjaśnia administrator. 

Za każdą kolejną godzinę trzeba 
będzie zapłacić 100 zł. Ewentualne 
odholowanie to koszt 500 zł. 

Tomasz Zawada zastrzega, że in-

tencją firmy nie jest karanie ludzi, 

a raczej wymuszenie przestrzega-

nia zasad. 
Był ułatwić klientom przysto-

sowanie się do nowego systemu 
parkowania przez pierwsze dni 
przy szlabanach stać mają hostessy 
informujące o tym, jak poruszać się 
po terenie galerii. Administrator 
ma nadzieję, że ci szybko się przy-

zwyczają i docenią, że nie muszą 
już parkować wzdłuż drogi, bo na 
parkingu brakuje miejsca. 

A co jeżeli, czego obawia się wie-

lu, po uruchomieniu szlabanów ul. 
Nosala będzie się korkować?

- Będziemy się przyglądać, a jak 
się okaże, że rzeczywiście tak jest, 
to otworzymy szlabany - deklaruje. 

Dodaje, że przedświąteczny czas 
jest albo najlepszym, albo najgor-

szym czasem na wprowadzenie 
takich zmian. Przekonamy się pew-

nie o tym w najbliższych dniach.
tra

Szlabany przy wjazdach pod Galerię Dębicką pojawiły się 
już kilkanaście dni temu. Do tej pory były jednak otwarte.

eprasa.pl 3d493b10ba
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Członkowie samorządu uczniowskiego z Zespołu Szkół nr 4 w Dębicy zaprosili uczniów i nauczycieli na 
Dzień Tosta. Zorganizowali go w ubiegłym tygodniu dwukrotnie w poniedziałek i czwartek. Nauczyciele 
zrobili zbiórkę i kupili produkty, a przewodniczący SU Bartosz Skotniczny z koleżankami i kolegami 
przygotowywali tosty. Za każdy trzeba było zapłacić 3 zł, ale byli tacy, którzy wrzucali większe kwoty. 
Dochód z tej akcji - 778 zł - został bowiem przekazany organizatorom Szlachetnej Paczki w Dębicy.

Dębica i powiat

Choinka z Nadleśnictwa Dębica pod oknem papieskim

Jodła jedzie do Krakowa
Będzie można coś kupić 
i skorzystać z atrakcji

Zimowe deja vu
A w zasadzie winno być, z fran-

cuska -  déjà vu, oznaczające tyle co 
„już widziane”. Grudzień, zima za 
pasem, śnieg pozwolił sobie syp-

nąć, obficiej tym razem… i o ile, 
przy trudnej sytuacji pogodowej 
drogowcy poradzili sobie w „wal-
ce” z drogowymi utrudnieniami to 
są też wyjątki. Jak we wstępie czyli 
można było by już rzec – tradycja. 
Kilkusetmetrowy odcinek drogi 
w Stasiówce, drogi wydawało by 
się strategicznej dla mieszkańców, 
samorządu, bo prowadzącej do 
szkoły, kościoła, strażackiej remizy 
i na końcu lokalnego sklepiku. Ma-

my wtorek (wieczór), śnieg przestał 
padać w niedzielę po południu. 

Pokonanie tego odcinka drogi na 
dzień dzisiejszy, ruchliwego odcin-

ka drogi wymaga od kierowcy nie 
lada umiejętności przy wciąż zale-

gającej kilkunastocentymetrowej, 
sypkiej, rozjeżdżanej pokrywie 
śnieżnej. 

Grzmi z ambony proboszcz 
„przecież to obowiązek… z wa-

szych podatków, nikt wam łaski nie 

robi”, a może jednak robi? Bulwer-
sują się kierowcy, interweniują do 
lokalnych samorządowców bezrad-

ni mieszkańcy, do bezpośredniego 
zarządcy drogi, którym jest gmina, 
bez efektu. Czyli?... barejowska – 
TRADYCJA bo sytuacja ta powta-

rza się z roku na rok.
Mieszkaniec

Strażnicy interweniują?
Trudno mi uwierzyć w te inter-

wencje Straży Miejskiej. Widziałam, 
jak ich samochód nie zatrzymując 
się przejechał ulicą mocno zady-

mioną przez palące się ogniska. 
Dym był gęsty i mógł zagrażać 
bezpieczeństwu ruchu drogowego. 
(...) Gdyby były kontrole kotłów to 
powietrze w Dębicy nie byłoby tak 
bardzo skażone. Na mapie stanu 
jakości powietrza „Mapa Airly” 
widać, że zła lub bardzo zła jakość 
powietrza w okresie jesienno-zimo-

wym przy bezwietrznej pogodzie  
utrzymuje się na obszarze całego 
miasta, najczęściej od godziny 16 
do późnych godzin nocnych.

Ala

transportować drzewo, które ma 
długość prawie 14 metrów na ul. 
Franciszkańską 3 w Krakowie. Jeśli 
ma być ozdobą Pałacu Biskupiego, 
z którego przez sławne już okno 
papież Jan Paweł II rozmawiał 
z pielgrzymami, to musi być w jak 
najlepszej kondycji po podróży.

Wacław Pankiewicz z jednej stro-

ny cieszy się z tego wyróżnienia dla 
nadleśnictwa, z drugiej ma pewne 
obawy dotyczące komentarzy, któ-

re mogą się pojawić. Zapewnia, że 
ta jodła i tak musiałaby zostać ścię-

ta, by zrobić przestrzeń dla młod-

szych drzewek rosnących obok.

- W przypadku jodły jest to za-

bieg korzystnie wpływający na 
pozostawione drzewa - zauwa-

ża nadleśniczy.
Wybrana jodła pospolita (Abies 

alba) pochodzi z tzw. drągowi-
ny – to faza rozwoju drzewostanu 
charakteryzująca się wiekiem od 35 
do 50 lat. Początkowo pracownicy 
Nadleśnictwa Dębica wybrali inną 
jodłę na choinkę, lecz nie do końca 
spełniała wymogi drzewka bożona-

rodzeniowego - była za niska i nie 
posiadała równomiernie rozłożo-

nych gałęzi.
JAG

Będzie to pierwsza choinka z powiatu dębickiego pod Oknem Papieskim.

Na bożonarodzeniowy kiermasz 
zaprasza też Bernadetta Mardeusz.

Blisko 40-letnie drzewo 
zostało ścięte w leśnictwie 
Berdech. 

Jarmark w Dębicy rozpocznie się 
w sobotę 16 października o godz. 
9:00 na Rynku. Na uczestników 
czekać będzie św. Mikołaj, rozda-

wane będą żywe choinki, jemio-

ła oraz sianko na stół wigilijny. 
O godz. 12:00 wystartują świątecz-

ne biegi przebierańców.
Od godz. 9:00 do 13:00 potrwa 

Mini Ryneczek Wolicki. W domu 
parafialnym przy kościele NSPJ 
w Dębicy będzie można nie tylko 
kupić produkty na święta, ale też 
własnoręcznie ozdobić pierniczki.

Przez cały dzień w Galerii Raj 
trwać będzie kiermasz dla Basi 
Nicoś. Do udziału w nim zapra-

sza Fundacja Gorąca Cegła. Do 
15 grudnia można dostarczać do 
siedziby fundacji w Kozłowie 53D 
fanty na to wydarzenie. Dochód 
przeznaczony zostanie na rehabili-
tację niepełnosprawnej 16-latki.

W niedzielę 17 grudnia o godz. 
11:00 na kiermasz na ul. Raczyń-

skich 4 zaprasza Pracownia Kre-

atywności u Beni. Będzie można 
wystawić lub zakupić: stroiki, pier-
niki, aniołki, Mikołaje oraz wiele in-

nych ciekawych rzeczy związanych 
ze świętami Bożego Narodzenia.

Kiermasz charytatywny w Dziu-

pli św. Mikołaja w Golemkach 
rozpocznie się o godz. 14:00. 
W programie: zabawy dla dzieci, 
spotkanie ze św. Mikołajem, Elfami 
i Śnieżynkami, czytanie bajek, go-

rąca czekolada, pierniczki, ognisko.
Na kiermasz dla Filipa zapraszają 

Lipiny. W remizie OSP od 11:00 bę-

dzie coś na słodko i na słono, ale też 
bigos, pierogi, kawa, herbata, żywe 
choinki, zdjęcia z Mikołajem.

JAG

Wacław Pankiewicz, nadleśniczy 
Nadleśnictwa Dębica, zdradza, że 
po wstępnych oględzinach komi-
sja wytypowała pięć drzew. Trzy 
z nich rosną w leśnictwie Berdech, 
a dwa w leśnictwie Jaworze. Pier-

wotnie decyzja o tym, które osta-

tecznie trafi pod Okno Papieskie 
w Krakowie, miała zapaść już 
w ubiegłym tygodniu.

Czasu nie ma za dużo, bo choin-

ka do Krakowa powinna dotrzeć 
przed 16 grudnia. Archidiecezja 
Krakowska jej uroczyste rozświe-

tlenie zaplanowała bowiem na 
sobotę. Dokona go o godz. 17:00 
metropolita krakowski abp Marek 
Jędraszewski. A to wydarzenie po-

łączone będzie z grą miejską dla 
dzieci Poszukiwacze Pani Choinki, 
wspólnym kolędowaniem i koncer-
tem Akademii Mała Ciupaga.

Plany leśników pokrzyżowały 
jednak bardzo duże opady śniegu 
w pierwszy weekend grudnia. Gru-

ba warstwa białego puchu sprawi-
ła, że do lasu nie dało się wjechać 
ciężkim sprzętem. A ostateczny 
wybór jodły, której wycięcie zapla-

nowane zostało na 12 grudnia, uza-

leżniony był od tego, czy da się do 
niej podjechać dźwigiem.

- Chodzi o to, żeby ją zabezpie-

czyć przed zniszczeniem przy 
upadku - tłumaczy Wacław Pan-

kiewicz.
Nadleśnictwo Dębica musi też 

zadbać o to, by bezpiecznie prze-

Na bożonarodzeniowe jarmarki 
i kiermasze zapraszają miasto, 
parafia i inne stowarzyszenia.

eprasa.pl 3d493b10ba
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To nie ostatnie jej słowo

Śnieg nie przestraszył 
Motomikołajów

Sukces w finale

Oliwia Krysiak reprezentowała Dębicę. Fot. Mirek Maciejewski

Prezenty dla dzieci Motomikołaje podawali sobie z rąk do rąk. 

Spod świetlicy pojechali do domów dziecka Hanka i Jaś

- Tu w Dębicy główne drogi są 
czarne, ale jak chłopaki jechali ze 
Stasiówki, to już nie mieli tak łatwo 
- nie ukrywa Agata Wiater, która co 
roku bierze udział w akcji.

Dochodziła godzina trzynasta, 
kiedy na Kraszewskiego dał się 
słyszeć sygnał policyjnego samo-

chodu.
- Jadą! Jadą! - wołały dzieci, które 

z laurkami w rękach wyczekiwały 
pod świetlicą Motomikołąjów.

Pierwsi pojawili się ci na quadach 
i młody Motomikołaj na świątecz-

nie przystrojonym rowerze. Za nimi 
motory crossowe, a nawet ścigacze.  
Gdy zaparkowali pod świetlicą Ma-

rzena Socha, szefowa Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej, któ-

ra z mikrofonem zarządzała akcją, 
zapowiedziała, że pozostali dojadą 
samochodami, w międzyczasie za-

praszając wszystkich zmarzniętych 
na gorącą herbatę.

Motomikołaje jednak nie tracili 
czasu i szybko ustawili się w rzę-

dzie, by podawać sobie prezenty, 
które przywieźli dla podopiecz-

nych Zgranej Paki. Wręczał im je, 
coraz bardziej uśmiechnięty z każ-

dą otrzymaną w zamian laurką, 
Jerzy Niezgoda z klubu motocy-

klowego Orzeł Biały.
- Motomikołaje nie przywieźli 

prezentów tylko dla dzieci, ale też 

dla świetlicy. Pytali wcześniej co 
by nam się przydało, jaki sprzęt 
i to dostaliśmy - mówiła Marzena 
Socha wskazując na stos pudeł cze-

kających na przyczepce na rozłado-

wanie.
tra

Ci, mimo niesprzyjającej 
aury, dotarli do dzieci ze 
świetlic i domów dziecka.

Dwa tytuły w konkursie Angel 
of Poland przypadły 21-latce 
z Dębicy.

Oliwia Krysiak studiuje filologię 
hiszpańską na Uniwersytecie War-
szawskim i pracuje jako lektorka. 
Udział w konkursie Angel of Po-

land był dla niej nie tylko miłą od-

skocznią od codzienności. Chciała 
udowodnić sobie, że podoła wy-

zwaniu. W rywalizacji brało udział 
51 młodych kobiet z całej Polski, do 
finału przeszło 15, wśród nich dę-

biczanka.
- Podczas półfinału w Katowicach 

jurorzy zwracali przede wszystkim 
uwagę na osobowość i charyzmę, 

choć oczywiście wygląd nie był bez 
znaczenia - mówi 21-latka.

Finał w Łodzi poprzedziło zgru-

powanie, uczestniczki miały szansę 
się poznać bliżej i zintegrować. Oli-
wia twierdzi, że bardzo się wspie-

rały, a udział w konkursie nie miał 
w sobie nic z rywalizacji. W Łodzi 
podczas finałowej gali 21-latka 
z Dębicy jako jedyna zgarnęła dwa 
tytuły: I Vice Angel of Poland oraz 
Angel of Elegance.

- Głosowała publiczność, ale osta-

teczny werdykt po naradzie wyda-

wali jurorzy - mówi Oliwia.
Nie ukrywa, że mierzy wysoko 

i w przyszłość zamierza ubiegać 
się o koronę Miss Polski.

(nan)
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Operacja ma być przeprowadzona w Belgii

Zwolnieni z teorii

Niewiele trzeba, by Emilka 
mogła żyć normalnie

Sztuka mówienia wymaga naprawy

Do wymiany na ledowe 
dwa tysiące lamp

Przewodniczącą została 
wybrana Anna Puzio

sprowadzane ze Szwajcarii, które 
umożliwiają lepsze widzenie. Jed-

nak te trzeba codziennie zakładać 
i zdejmować. 

- Jest to bardzo trudne. Nieraz, 
aby założyć Emilce soczewkę po-

trzebuję 30 minut, bo córcia wyry-

wa się, krzyczy, broni się przed tym 
- mówi Joanna Majcher.

Okazało się też, że po operacji usu-

nięcia zmętniałej soczewki źrenica 
Emilki zwężyła się i przybrała nie-

regularny kształt cieniutkiej kreski. 
Dziewczynka była na wielu kon-

sultacjach u profesorów w Warsza-

wie i Katowicach. Wszyscy mówią 
zdecydowanym głosem, że Emilka 
potrzebuje ponownej operacji pla-

styki źrenicy. Pojawiła się opcja ope-

racji w Belgii. Potrzebne jest jednak 
wsparcie finansowe rodziny. Aby 
pomóc dziecku wystarczy wejść na 
portal zrzutka.pl i znaleźć skarbon-

kę: Operacja Emilki w Belgii i wes-

przeć wybraną kwotą. Potrzeba 30 
tys. zł. Rodzinie udało się zebrać 
blisko połowę tej kwoty.

Grzegorz Król

datna na każdym etapie rozwoju. 
Będą na to zwracać uwagę pod-

czas warsztatów, które zorgani-
zują w szkołach, a także w social 
mediach. Na Facebooku już można 
znaleźć stronę Sztuka Mówienia.

- Przekażemy ludziom, jak naj-
lepiej użyć pozyskaną wcześniej 

przez nas wiedzę w praktyce - za-

pewnia Nikola Wójko.
W czasie warsztatów i szkoleń 

dla różnych grup wiekowych będą 
uczyć słuchaczy zasad retoryki, ale 
też zachowania podczas wystąpień 
publicznych. 

JAG

Dziewczynka od urodzenia nie widzi na prawe oko. Do stycznia rodzice 
muszą zebrać ponad 12 tys. zł. To wtedy planowana jest operacja.

W gminie Dębica z sodowych na ledowe wymienione będzie 368 lamp.

Członkowie grupy są aktualnymi mistrzami debat oxfordzkich w powiecie.

Pierwsze niepokojące 
obawy pojawiły się pod 
koniec sierpnia.

- Emilka do trzeciego miesiąca ży-

cia rozwijała się prawidłowo - mó-

wi mama dziecka Joanna Majcher 
z Dębicy.

Pod koniec sierpnia rodzice za-

uważyli, że źrenica prawego oczka 
dziecka nie reaguje na światło. 
Wtedy nikt nie wiedział, z czym 
przyjdzie się im mierzyć. Dopiero 
po badaniach okazało się, że dziec-

ko urodziło się z wrodzoną zaćmą 
prawego oka. Choroba, która ro-

dzicom Emilki kojarzyła się raczej 
z osobami starszymi dotknęła także 
ich dziecka. Okazało się, że dziew-

czynka od urodzenia nie widzi na 
chore oko. We wrześniu Emilka 
przeszła operację usunięcia zmęt-
niałej soczewki. 

- Bez okularów bądź soczewki 
kontaktowej i codziennej rehabili-
tacji jej oczko nie jest w stanie sa-

modzielnie funkcjonować - dodaje 
Joanna Majcher.

Po operacji każdego dnia dziecko 
ma zakładane okulary i zasłaniali-
śmy zdrowe oko, gdyż tylko w ten 
sposób mózg może się nauczyć 
odbierać sygnały z oka chorego. To  
powodowało płacz Emilki.

- Proszę sobie wyobrazić co czu-

je, gdy na kilka godzin ćwiczeń 
wprowadzamy ją w stan ciemności 
i nieregularnych kształtów - mó-

wi mama.
Rodzinie podpowiedziano, że 

są specjalne soczewki kontaktowe 

Wsparcie finansowe pochodzi 
z rządowego programu Rozświe-

tlamy Polskę. Na pieniądze liczyć 
może pięć naszych samorządów:

miasto Dębica - 1 292 000 zł
gmina Dębica - 559 360 zł
gmina Czarna - 547 200 zł
gmina Pilzno - 383 040 zł
gmina Jodłowa - 170 240 zł
Do podanych wyżej kwot każda 

gmina musi dołożyć 20 procent 
wkładu własnego.

Największe dofinansowanie 
otrzymało miasto Dębica. Dzięki 
temu stare i zużyte oprawy sodo-

we w ponad 800 lampach zostaną 
zastąpione energooszczędnymi 
ledowymi. Najwięcej przy ul. Rze-

szowskiej - 150, przy Mościckiego 
- 53, przy Jana Pawła II - 86, przy 
Świętoslawa - 75, przy Sandomier-
skiej - 42. To przełoży się na mniej-
sze rachunki za prąd.

Gmina Dębica oprawy na ledo-

we wymieniała już wcześniej, we 
współpracy z firmą Tauron. Co 
roku pojawiały się nowe, głównie 
wzdłuż najważniejszych ciągów 
komunikacyjnych, czyli przy dro-

dze krajowej nr 94, wojewódzkiej 
nr 985, ale też przy powiatowych.

Dotacja z programu Rozświe-

tlamy Polskę pozwoli na konty-

nuację modernizacji. W pierwszej 
kolejności oprawy sodowe znikać 
będą z latarni przy drogach po-

wiatowych. Zostaną wymienione 
w Stobiernej, Stasiówce, Zawadzie, 
Gumniskach, Latoszynie, Bracie-

jowej, Głobikowej, Pustyni, Brzeź-

nicy, Pustkowie, Nagawczynie, 
Kochanówce, a także w Podgro-

dziu przy DK 94. 
- W ramach otrzymanego dofi-

nansowania zakładamy wymianę 
368 opraw - wylicza wicewójt Ja-

cek Drobot.
W gminie Pilzno konkrety usta-

lone zostaną dopiero po przepro-

wadzeniu inwentaryzacji i audytu. 
Wiadomo już teraz, że otrzymana 
kwota łącznie z wkładem własnym 
powinna pozwolić na wymianę 300 
lamp na ledowe.

Gmina Czarna planuje wymienić 
360 nieefektywnych oraz wyeks-

ploatowanych lamp na nowe ener-
gooszczędne. Najwięcej zostanie 
ich zamontowanych w Podlesiu, 
Przerytym Borze i Żdżarach.

W gminie Jodłowa wymiana do-

tyczyć będzie 112 sztuk. Będą to la-

tarnie przy jednej z głównych dróg 
w Jodłowej, które oświetlają nie 
tylko ulicę, ale też rynek, chodniki, 
parkingi i plac zabaw.

JAG

Grupę pod nazwą Sztuka Mó-

wienia tworzą: Milena Dąbrowska, 
Hubert Szura, Lidia Gosek, Niko-

dem Rusek, Antoni Bonarek, Jakub 
Malisz, Kamil Rutyna, Przemysław 
Biel i Nikola Wójko, która jest lider-
ką projektu.

Na koncie mają również zdobyte 
w tym roku mistrzostwo powiatu 
dębickiego. Teraz nabyte w de-

batowaniu umiejętności, których 
wysoka jakość została potwierdzo-

na przez ekspertów, chcą przeka-

zać rówieśnikom.
- Zauważyliśmy, że we współ-

czesnym, scyfryzowanym świecie 
młodzi ludzie zamykają się na kon-

takty międzyludzkie i mają pro-

blem z budowaniem wypowiedzi 
- stwierdza Nikola Wójko.

To z kolei uniemożliwia wejście 
w dialog z innymi, a właściwa 
komunikacja to umiejętność przy-

Ma ona być organem opiniodaw-

czo-doradczym i wspierać dzia-

łania Związku Zintegrowanych 
Inwestycji Terytorialnych Dębicko-

-Ropczyckiego Obszaru Funkcjo-

nalnego. Zadaniem członków rady 
będzie przede wszystkim udział 
w opracowaniu, realizacji, monito-

rowaniu i ocenie planowanych in-

westycji w mieście i gminie Dębica 
oraz gminie Żyraków.

Anna Puzio w radzie repre-

zentować będzie Stowarzyszenie 

Partnerstwo dla Zrównoważone-

go Rozwoju Zielone Miasto Dębi-
ca. Wiceprzewodniczącym został 
wybrany Robert Kuraszkiewicz 
z Lokalnej Grupy Działania Part-
nerstwo 5 gmin. Sekretarzem zaś 
Kamil Wolski, prezes OSP w Na-

goszynie.
Poza nimi w skład nowego 

gremium weszli przedstawiciele 
kolejnych dziewięciu organiza-

cji społecznych: Paweł Adamek, 
Kinga Chojecka-Krasoń, Elżbieta 
Drąg, Jolanta Koźmińska, Andrzej 
Matuszek, Bartłomiej Mroczek, 
Grażyna Rymut, Tadeusz Śliwa 
i Janusz Wiktor.

JAG

Prawie 3 miliony złotych dotacji 
otrzymały nasze gminy na 
poprawę oświetlenia ulicznego.

Uczniowie ZS nr 2 w Dębicy to 
mistrzowie jedenastej edycji 
Tarnowskiej Ligi Debatackiej.

Była skarbniczka miasta Dębica 
stanęła na czele Rady Społeczno-
-Gospodarczej.
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Zmiany w kościelnej hierarchii

32. finał WOŚP

Mamy nowego dziekana, 
ale też wicedziekana

Z orkiestrą zagrają dwa sztaby

Lekarze z oddziałów 
też muszą pomagać

Ks. Antoni Bielak w Dębicy proboszczem jest od 2017 roku.

Na SOR w Dębicy powinno pracować codziennie dwóch lekarzy.

trafił do naszego miasta, był gospo-

darzem wspólnoty Najświętsze-

go Serca Pana Jezusa w Tarnowie 
i w Męcinie. Od 2012 r. pełnił zaś 
obowiązki ojca duchownego 
w Wyższym Seminarium Duchow-

nym w Tarnowie. Jest też diecezjal-
nym egzorcystą.

Ks. Andrzej Surowiec staż w Dę-

bicy ma nieco krótszy, ale tylko 
w roli proboszcza parafii Krzyża 
Św. Wcześniej w latach 1999-2009 
był wikariuszem we wspólnocie 

Matki Bożej Anielskiej. Po odejściu 
z niej został dyrektorem admini-
stracyjnym WSD w Tarnowie.

W powiecie dębickim jest jeszcze 
pięć innych dekanatów. Obowiązki 
dziekanów pełnią w nich: Dębica-

-Zachód - ks. Jan Krupa, Pilzno - ks. 
Marek Kuzak, Pustków-Osiedle - 
ks. Roman Woźny, Radomyśl Wiel-
ki - ks. Jan Ćwik, a w należącym do 
diecezji rzeszowskiej Brzostku - ks. 
Edward Pasionek.

JAG

gnozowania, monitorowania i re-

habilitacji chorób płuc pacjentów 
na oddziałach pulmonologicznych. 

W naszym powiecie w przy-

szłym roku z orkiestrą Jurka Owsia-

ka ponownie grać będą dwa sztaby, 
w Dębicy i Pilźnie. Ten drugi po-

wraca po rocznej przerwie spowo-

dowanej przede wszystkim przez 
remont domu kultury, w którym 
rokrocznie mieściła się jego siedzi-

ba. Choć jak twierdzi jego szefowa 
Jadwiga Papiernik w Pilźnie nie 
będzie imprezy przy okazji finału, 
to kwesta na pewno prowadzona 
będzie w samym mieście. 

Jak co roku głośno i z przytupem 
grać będzie dębicki sztab Kwiatek. 
Małgorzata Burdzy zapewnia, że 
na ulice powiatu wyjdzie stamtąd 
aż 120 wolontariuszy. 

tra

Po przejściu na emeryturę 
szefem dekanatu nie mógł 
być ks. Ryszard Piasecki.

Były proboszcz parafii św. Ja-

dwigi w Dębicy urząd dziekana 
sprawował w dekanacie Dębica-

-Wschód. W jego skład wchodzą 
poza wspólnotą św. Jadwigi, także 
te Miłosierdzia Bożego i Krzyża Św. 
Poza Dębicą zaś parafie w Górze 
Motycznej, Nagawczynie, Pustyni, 
Stasiówce, Zawadzie i Żyrakowie.

W tej ostatniej gospodarzem do 
sierpnia był ks. Józef Jasiurkowski, 
który pełnił funkcję wicedziekana. 
Po jego przejściu na emeryturę 
także tę musiał objąć nowy dusz-

pasterz.
Biskup Andrzej Jeż zdecydował 

więc, że nowym dziekanem będzie 
ks. Antoni Bielak, proboszcz parafii 
MB w Dębicy. Sprawowanie funk-

cji wicedziekana powierzył zaś 
gospodarzowi wspólnoty Krzyża 
Św. w Dębicy ks. Andrzejowi Su-

rowcowi.
Ks. Antoni Bielak w Dębicy po-

sługuje od 2017 r., kiedy zastąpił 
ks. Józefa Dobosza. Wyświęcony 
na kapłana został w 1983 r. Zanim 

Choć dyrektor Przemysław Woj-
tys uważa, że organizacja pracy 
na SOR jest rozplanowana w taki 
sposób, by zabezpieczyć wszystkie 
potrzeby pacjentów, przyznaje, że 
zdarzają się sytuacje, kiedy lekarzy 
tu brakuje.

SOR podzielony jest na dwa od-

cinki: internistyczny i chirurgiczny, 
Na każdym powinien być obecny 
jeden lekarz specjalista. 

- Trzeba jednak brać pod uwagę 
wypadki losowe, takie jak choć-

by choroba lekarza - podkreśla 
szef ZOZ.

W takich właśnie sytuacjach 
o wsparcie kolegów na oddziale 
ratunkowym proszeni są specjaliści 
z innych oddziałów. I nie wszyst-
kim się to podoba.

- Jak dyżurny z oddziału na przy-

kład operujący albo internista bada-

jący ciężkiego pacjenta ma w ciągu 
30 minut zejść na SOR? Te 30 minut 
to też zarządzenie dyrekcji - zasta-

nawia się jeden z lekarzy.
Przemysław Wojtys nie widzi 

problemu. Tłumaczy, że o pomoc 
w oddziale ratunkowym proszeni 
są zarówno chirurdzy, jak i orto-

pedzi, a na odcinek internistyczny 

można wezwać któregoś z lekarzy 
z oddziału wewnętrznego, a nawet 
z kardiologii. Dziwi się takim za-

rzutom.
- Lekarzom powinno zależeć 

przede wszystkim na udzieleniu 
pacjentowi pomocy. Ponadto do 
mnie nikt takich zastrzeżeń nie 
zgłaszał - zapewnia.

Przyznaje jednak, że SOR jest 
oddziałem, gdzie najtrudniej za-

pewnić pełną obsadę lekarską. 
Przekonuje, że mimo wysokich 
wynagrodzeń za dyżury właśnie 
tam, medycy nie garną się do ich 
pełnienia, bo to chyba najtrudniej-
szy odcinek pracy w szpitalu. 

- Nie jest to problem naszego szpi-
tala, ale problem w służbie zdrowia 
w ogóle. Są SOR-y, gdzie dyżuruje 
tylko jeden lekarz - mówi Wojtys.

Przypomina, że zanim utwo-

rzony został SOR w izbie przyjęć 
lekarzy nie było w ogóle. Zawsze 
proszeni byli do konsultacji pacjen-

tów z oddziałów, na których pełni-
li dyżury.

Dodaje, że w sytuacji wypadku, 
gdzie poszkodowanych jest kilka 
osób, lekarze z oddziałów i tak są 
wzywani na SOR, by służyć wspar-
ciem dyżurującym tam kolegom. 

- Takie przypadki też się zdarza-

ły, co w szpitalu jest zupełnie nor-
malne - zapewnia.

(nan)

Przyszłoroczna kwesta odbywać 
się będzie pod hasłem Płuca po 
pandemii. Gramy dla dzieci i do-

rosłych. Pieniądze, które uda się 
podczas niej zebrać, przeznaczone 
zostaną na zakup sprzętu do dia-

Szpitalny Oddział Ratunkowy 
nie od dziś boryka się 
z problemem braku lekarzy.

W niedzielę 28 stycznia 
zbierać będziemy na sprzęt dla 
oddziałów pulmonologicznych. 
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Tradycja trzyma się mocno

Pieniędzy wystarczyło

Najpiękniejsza szopka 
z Góry Motytcznej

Już po przetargu na odśnieżanie
Do Rudek na Ukrainie 
pojechały dary

To spotkanie to już tradycja. Po-

łączony z konkursami na ozdoby, 
świąteczne pocztówki i szopki Prze-

gląd Tradycji Bożonarodzeniowych 
odbywa się w gminie Żyraków 
od lat. I cieszy się popularnością 
wśród mieszkańców.

Autorami najpiękniejszej szop-

ki byli: Patryk Ferenc z rodzicami 
z Góry Motycznej. 

Najładniejsze kartki w swoich ka-

tegoriach, ustalonych ze względu 
na wiek uczestników, wykonali: 
Krzysztof Jarosz, Oliwia Kurczyk, 
Bartłomiej Stefan, Karolina Sroka, 
Martyna Chwiej - Bobrowa, Domi-
nika Piękoś - Góra Motyczna, Julia 
Szaj - Zasów, Marcelina Czerwiec 

Okazało się, że gmina Dębica nie 
rozstrzygnęła przetargu na zimowe 
utrzymanie dróg dla: Podgrodzia, 
Latoszyna, Stobiernej, Braciejowej, 
Gumnisk, Zawady, Stasiówki i Na-

gawczyny. Wicewójt Jacek Drobot 
tłumaczył, że oferenci za wyso-

ko postawili cenową poprzeczkę 
i gminy nie stać było na ich usługi. 
Choć jest najbogatsza w powiecie.

Do czasu rozstrzygnięcia kolej-
nego przetargu, zadania przejął 
Gminny Zakład Komunalny, ale 
mieszkańcy nie byli zadowoleni 
z tych usług.

- Drugi przetarg udało się roz-

strzygnąć, mamy zabezpieczone 
odśnieżanie i utrzymanie dróg. Za  
kwotę 476 tys. zł - mówi Drobot.

(nan)

Smakołyki na stole KGW z Mokrego.

Nie mogło się obyć bez spotkania z prawdziwym Mikołajem.

Pomoc żywnościowa pojechała na Ukrainę z gminy Dębica. 

Tym razem gminny 
przegląd odbył się 
w Korzeniowie. 

- Wiewiórka, Filip Chudy - Stra-

szęcin, Iga Moraniec - Nagoszyn, 
Monika Ortyl, Warsztaty Terapii 
Zajęciowej w Bobrowej Woli. 

Rozstrzygnięto także konkurs na 
ozdoby i stroiki. Jego wyniki przed-

stawimy w kolejnym numerze OL.
(nan)

Po gwałtownym ataku zimy 
w poprzedni weekend mieszkańcy 
kilku wsi w gminie Dębica skarżyli 
się na nieodśnieżone i nieprzejezd-

ne drogi. 

Odbiorcami są mieszkańcy 
ukraińskiego miasteczka Rudki, 
z którym gmina Dębica od dawna 
związana jest umową partnerską. 

O pomoc zwrócił się proboszcz 
tamtejszej parafii. Chodziło 
o wsparcie potrzebne do zaspo-

kojenia codziennych życiowych 
potrzeb, przede wszystkim o żyw-

ność. Gmina nie pozostała obojętna 
na ten apel i w ubiegłym tygodniu 
dary były gotowe do przekaza-

nia i przewiezienia na Ukrainę. 
W transporcie znalazło się 100 
kg mięsa, które zawekowane już 

w Rudkach, zostanie przesłane żoł-
nierzom walczącym na froncie. 

Oprócz tego udało się przygoto-

wać 120 paczek ze słodyczami dla 
dzieci z Rudek. 

Dary zostały przekazane przez 
Centrum Usług Społecznych Gmi-
ny Dębica, ale nie tylko. W zor-

ganizowanie pomocy włączył się 
oddział Caritas przy parafii NSPJ 
w Dębicy Latoszynie. Dodatkowo 
ks. Jerzy Wasyłenko, w ubiegłą nie-

dzielę zbierał od parafian pieniądze 
w ramach oddzielnej zbiórki, zor-

ganizowanej przed kościołem.
Przekazana pomoc trafi do ko-

ścioła Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny w Rudkach, gdzie 
pochowany jest Aleksander Fredro

(nan)

Dobra wiadomość dla 
mieszkańców - pługi dojadą do 
wszystkich miejscowości.

Produkty spożywcze znalazły się 
w darach przekazanych przez 
gminę Dębica i parafię Latoszyn.

Gmina Dębica, Żyraków

eprasa.pl 3d493b10ba



15
Nr  50 (1214) 

16 grudnia 2023

Przetarg na odbiór odpadów

Ceny nie wzrosną
Liczyły się poprawność językowa 
i samodzielność wykonania

Przedsiębiorcy muszą spodziewać się większych wydatków. 

Laureaci konkursu otrzymali upominki od dyrektora Dawida Żarowskiego.

Za głosowało 9 radnych 

Podatki w górę pomimo protestów 

Dyskusja dotyczyła przede 
wszystkim podatku od m2 po-

wierzchni użytkowej budynków 
lub ich części, związanych z pro-

wadzeniem działalności gospodar-
czej. Burmistrz Ewa Gołębiowska 
zaproponowała, by ten wyniósł 26 
zł, przy czym stawka obowiązująca 
w 2023 roku to 23,48 zł. 

-Ta propozycja przeze mnie zło-

żona, to praktycznie jest obniżka, 
bo minister proponuje podwyższe-

nie stawki o 15 procent, ja bardzo 
proszę wysoką radę o to, aby ta 
stawka podwyższona została o 10 
procent - przekonywała Ewa Gołę-

biowska. 
Takie podejście dość sprawnie 

podsumował Dawid Niedbała, 
przedsiębiorca, który wystąpił pod-

czas sesji. 
- Jak wydajemy 12 zł to jest więcej 

niż 10 zł. Jak podwyższamy, to nie 
obniżamy - podkreślił. 

Właściciel firmy CGE i grupy 
DND, w ramach których inwestu-

je  na Podkarpaciu, m.in. prowadzi 
zakład produkujący doniczki cera-

miczne w Machowej, przekonywał 
radnych, że reprezentują również 
tych ludzi, którzy pracują u niego. 

- Nie jest to duża liczba, dzisiaj 
jest to kilkadziesiąt osób. Prze-

praszam, nie pamiętam, myślę że 
do 40. W perspektywie to będzie 
w granicach 200, albo nie będzie, 
jeśli państwo nie znajdziecie roz-

wiązań po to, by przyciągnąć in-

westorów - mówił. 
Burmistrz nie pozostawiła tego 

bez odpowiedzi wyjaśniając, że 
gmina dba o inwestorów, choć-

by poprzez zwalnianie ich nowo 
wybudowanych budynków z po-

datku. Od 2009 do 2022 roku zwol-
nienia te wyniosły 3 350 000 zł. 

- Bardzo się cieszę, że pan Nie-

dbała powiedział, że reprezentuje 
naszych mieszkańców. Ja też re-

prezentuję naszych mieszkańców. 
Bardzo się cieszę, że przedsiębiorcy 
dają im zarobić, ale żeby poszli do 
pracy wysoka rada zdecydowała 
się dołożyć do miejsc żłobkowych, 
zdecydowała, że większość przed-

szkoli jest czynna do godz. 16:00 
i umożliwia podjęcie zatrudnienia 
właśnie tym osobom, które pracu-

ją w waszych przedsiębiorstwach. 
A my musimy znaleźć na to pienią-

dze - tłumaczyła potrzebę podnie-

sienia stawek podatkowych. 
Takie argumenty mimo wszyst-

ko nieszczególnie przekonały tych, 
których stanowisko podczas sesji 
przedstawił Leon Chorążak, star-

szy Cechu Rzemiosł w Pilźnie, czy 
Roman Maciejowski, również nale-

żący do cechu. Oni przekonywali 
radnych, by stawki podatku pozo-

stawić na dotychczasowym pozio-

mie, tak jak zresztą proponowała 
to Komisja Budżetowa, reprezento-

wana przez Łukasza Soka.  

Roman Maciejowski wyliczył 
nawet stawki z ościennych samo-

rządów i wszystkie były niższe, niż 
te zaproponowane przez pilzneń-

skich urzędników. 
Ostatecznie Ewa Gołębiowska 

wniosła autopoprawkę do uchwa-

ły i obniżyła o złotówkę propo-

Po ocenie poprawności językowej 
i samodzielności wykonania juro-

rzy uznali, że na pierwsze miejsce 
zasługują:  Julia Bała, Oliwia Kry-

siak, Lena Kołodziej, Karolina Milas 
i Adrian Uryjasz. Drugie przyznali: 

Annie Czerneckiej, Amelii Kleszcz, 
Wiktorii Niedziosze, Eryce Piróg 
i Amelii Pociask, a trzecie: Amelii 
Bielatowicz, Weronice Gawle, Mai 
Ostafin i Weronice Strączek.

JAG

Przedsiębiorcy obecni na ostatniej sesji, a także niektórzy 
radni proponowali, by pozostawić dotychczasowe stawki. 

nowaną stawkę podatku, który 
najbardziej interesował przedsię-

biorców. Radni przegłosowali więc 
uchwałę podwyższającą podatki: 
od powierzchni użytkowej budyn-

ków lub ich części, związanych 
z prowadzeniem działalności go-

spodarczej z 23,48 zł na 25 zł za m2
, 

budynków mieszkalnych z 0,78 
na 0,80 zł (mieszkańcy są z niego 
zwolnieni), od budynków zajętych 
na prowadzenie działalności zwią-

zanej z obrotem kwalifikowanym 
materiałem siewnym z 13,47 na 
15,50 zł, budynków związanych 
z udzielaniem świadczeń zdrowot-
nych z 5,87 na 6,76 zł, pozostałych 
budynków, w tym zajętych na 
prowadzenie działalności pożytku 
publicznego pozostał na dotych-

czasowym poziomie (4,50 zł za 
m2). Podatek od gruntów również 
poszedł w górę. Przedsiębiorcy, 
którzy płacili do tej pory 1,16 zł za 
m2, od przyszłego roku za tą samą 
powierzchnię zapłacą 1,34 zł.

W głosowaniu wzięło udział 12 
radnych. 9 głosowało za: Czesław 
Buras, Andrzej Dudek, Mirosław 
Miczek, Marcin Potempa, Beata So-

prych, Barbara Srebro, Jan Strzała, 
Paweł Szewczyk i Czesław Ziaja. 
Wstrzymali się: Jerzy Curyło, Ta-

deusz Pieczonka i Łukasz Sok. Nie-

obecni: Paweł Bożek, Paweł Gawlik 
i Bogdan Rębiś. 

tra

Świąteczny konkurs pod hasłem 
We wish you... dla uczących się 
w Szkole Podstawowej w Grabi-
nach zorganizowała nauczycielka 
języka angielskiego Magdalena 
Pęcak. Podtrzymała w ten sposób 
trwającą już kilkanaście lat tradycję.

Podobnie jak w poprzednich 
edycjach chętnych do zmierzenia 
się z postawionym przez nią wy-

zwaniem nie zabrakło. Wykonując 
prace musieli przede wszystkim 
wykazać się bardzo dobrą znajo-

mością języka angielskiego, ale też 
tradycji świątecznych.

- Prace konkursowe były bardzo 
kreatywne, estetyczne, wykonane 
różnorodnymi technikami i przy 
użyciu wielu materiałów - mówi 
zadowolona z efektów współza-

wodnictwa Magdalena Pęcak.

- Koszty odbioru śmieci do koń-

ca następnego roku na pewno 
nie wzrosną - zapowiada wójt Jó-

zef Chudy.
Może to powiedzieć po tym, 

jak otwarte zostały oferty złożone 
w przetargu na odbiór i zagospo-

darowanie odpadów komunal-
nych od mieszkańców gminy oraz 
z punktu selektywnej zbiórki. Gmi-
na wstępnie zarezerwowała na ten 
cel 1,7 mln zł.

Wszystkie trzy kwoty zapro-

ponowane przez oferentów by-

ły co prawda wyższe, ale jedna 
o niespełna 100 tys. zł. Złożyło ją 
Przedsiębiorstwo Gospodarowania 
Odpadami w Paszczynie, które za 
obsługę śmieciową gminy odpo-

wiada również w tym roku.
- Mamy rezerwę i przetarg roz-

strzygniemy - zapewnia wójt.

W postępowaniu udział wzięła 
również firma Ślusartwo Radzik 
ze Straszęcina, która przez wiele lat 
odbierała odpady od mieszkańców 
gminy Czarna. Z kwotą 1,95 mln zł 
nie mogła jednak wygrać, podob-

nie zresztą jak FB Serwis Karpatia 
z Tarnowa, który za świadczenie 
usług chciałby otrzymać 2,43 mln zł.

Obecnie obowiązująca opłata za 
gospodarowanie odpadami komu-

nalnymi w gminie Czarna wynosi 
24 zł od osoby, jeśli w danym go-

spodarstwie śmieci są segregowa-

ne przed oddaniem. Jeśli właściciel 
nie wypełnia tego obowiązku to 
stawka jest dwa razy wyższa. O 50 
groszy mniej od mieszkańca płacą 
ci, którzy kompostują bioodpady, 
a o 4 zł mniej rodziny składające się 
z co najmniej pięciu osób.

Urząd Gminy w Czarnej infor-

muje przy okazji, że w związku 
z koniecznością opróżnienia placu 
w dniach 23, 29 i 30 grudnia nie-

czynny będzie pszok.
JAG

Kartkę bożonarodzeniową 
w języku polskim i angielskim 
mógł przygotować każdy uczeń.

To jedna z tych wiadomości, 
które mieszkańców gminy 
Czarna cieszą najbardziej.

Czarna, Pilzno
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Strażacy zachęcają do wzięcia udziału w konkursie

Trwa konkurs

O tej porze roku to ważny temat

Zbuduj szopkę na święta
Gmina zwiększa dopłatę do metra 
sześciennego ścieków

Podwyżki w gminie 
Jodłowa nie będzie

Od 21 grudnia 
zmiany w SPP

nowoczesna oczyszczalnia ście-

ków, powstawały i powstawać bę-

dą również kolejne kilometry sieci 
kanalizacyjnej. Ciągle jednak wiele 
osób nie zdecydowało się, by do tej 
sieci się wpiąć. Jan Janiga liczy na 

to, że dzięki zwiększeniu dopłaty 
do metra sześciennego ścieków 
więcej mieszkańców zdecyduje się 
na podłączenie swoich domów do 
gminnej kanalizacji.

rar

kontaktowymi tegoż opiekuna. 
Prace należy składać osobiście 
lub wysłać pocztą do 12 stycznia 
2024 roku, do godziny 15:30 na 
adres: Ochotnicza Straż Pożarna 
w Zawadce Brzosteckiej, Zawad-

ka Brzostecka 67, 39-230 Brzostek. 
Osoby, które chcą złożyć je oso-

biście proszone są o wcześniej-

szy kontakt telefoniczny pod nr 
tel. 786 997 727. Koperta z pracą 
musi zawierać dopisek: Konkurs 
plastyczny. Ogłoszenie wyników 
konkursu nastąpi do 14 stycznia 
2024 roku na fejsbukowej stronie 
OSP w Zawadce Brzosteckiej. 
Tam dostępny jest również pełny 
regulamin konkursu.

 - Prześlemy go również do 
wszystkich szkół w gminie - dodaje 
Wojciech Miśkowicz.

Obserwator Lokalny oraz por-

tal debica24.eu objął wydarzenie 
patronatem medialnym, gdzie 
opublikowana zostanie lista osób 
nagrodzonych i wyróżnionych.

Grzegorz Król

Ochotnicy z Zawadki Brzosteckiej zapraszają do udziału w konkursie i przypominają, że czujnik czadu i dymu to 
nie jest drogie urządzenie, ale jego posiadanie może okazać się bezcenne.

Oczyszczalnia ścieków w Jodłowej wciąż ma wolne moce przerobowe. 
Fot. Arch.

Każdego roku tlenek węgla 
zabija w Polsce około 
stu osób.

Większości tych tragedii bez 
wątpienia można by było uniknąć, 
gdyby ludzie w domach zamon-

towali czujniki. I właśnie temu 
poświęcony będzie konkurs, który 
organizuje dla dzieci i młodzieży 
z gminy Brzostek Ochotnicza Straż 
Pożarna z Zawadki Brzosteckiej.

- Chcemy w ten sposób młodym 
ludziom przybliżyć wiedzę o za-

grożeniach, jakie czają się na nas 
w domach. Zwłaszcza tam, gdzie 
znajdują się urządzenia grzewcze, 
spalające paliwa stałe, ciekłe, czy 
gazowe - mówi naczelnik OSP 
w Zawadce Brzosteckiej Woj-
ciech Miśkowicz.

Uczestnicy konkursu plastycz-

nego wystartują w dwóch kate-

goriach: dzieci do 10. roku życia 
i od 11. do14. roku życia. Konkurs 
trwał będzie do 12 stycznia 2024 
roku. Prace plastyczne nadesłane 
na konkurs muszą nawiązywać 
do tematyki tlenku węgla, dymu 
i do zagrożeń z tym związanych. 
Prace w formacie A3 muszą być 
na odwrocie opisane: imieniem 
i nazwiskiem uczestnika, wie-

kiem oraz imieniem i nazwi-
skiem opiekuna oraz danymi 

W sierpniu tego roku podjęta zo-

stała uchwała w sprawie wprowa-

dzenia SPP w centrum Brzostku. 
W ten sposób władze miasta chciały 
rozwiązać problem ze znalezieniem 
wolnego miejsca parkingowego 
m.in. w Rynku. Problemem był 
fakt, że wiele osób przyjeżdżało 
do Brzostku, zostawiali samocho-

dy i dalej autobusami jechali np. 
do pracy. Przez to ci, którzy chcieli 
zrobić zakupy, zapakować je do 
samochodu i odjechać nie mieli ta-

kiej możliwości.
Zgodnie z uchwałą za postój po-

jazdów samochodowych w miej-
scach wyznaczonych w SPP opłaty 
są pobierane od poniedziałku do 
piątku, w dni robocze, w godzinach 
od 9 do 14. Za pierwszą godzinę 
wprowadzono opłatę w wysokości 
1 zł, za drugą 1,20 zł, za trzecią 1,44 
zł i po złotówce za czwartą i każdą 
następną godzinę parkowania. Te-

raz to się zmienia. Od czwartku 21 
grudnia zniesiona zostanie opłata 
za pierwszą godzinę. Nie oznacza 
to, że kierowca nie ma żadnych 
obowiązków. Każdy będzie musiał 
pobrać darmowy bilet z parkoma-

tu i będzie to można zrobić tylko 
raz dziennie na jeden numer reje-

stracyjny. Bilet taki również należy 
włożyć za przednią szybę.

rar

W tym roku do metra sześcienne-

go ścieków gmina Jodłowa dokła-

dała 4,17 zł. Mowa o ściekach, które 
trafiają do gminnej sieci.

- Od przyszłego roku dopłatę 
zwiększymy o kolejną złotówkę - 
mówi wójt Jan Janiga.

A to oznacza, że za ścieki, które 
trafią do sieci gminnej mieszkańcy 
zapłacą nie 15,36 zł za metr sze-

ścienny, a 10,19 zł. Dopłat do ście-

ków dowożonych nie będzie.
Wójt wyjaśnia, że docierały do 

niego sygnały, które skłoniły go, by 
taką inicjatywę przedstawić Radzie 
Gminy. Jednak chęć finansowego 
ulżenia mieszkańcom gminy to nie 
jedyny powód, dla którego Jan Jani-
ga zdecydował się zaproponować 
zwiększenie dopłaty do ścieków. 
Przed laty w Jodłowej powstała 

Kilka numerów temu na łamach 
Obserwatora Lokalnego infor-

mowaliśmy o tym, które gminy 

podatki m.in. od nieruchomości 
podniosą, a które z tego zrezygnują. 
W zestawieniu brakowało informa-

cji z gminy Jodłowa.
- Nie planujemy podnosić podat-

ków - zapewnia włodarz gminy 
Jan Janiga.

rar

Szopki muszą mieć formę prze-

strzenną, dopuszczone zostaną 
również płaskorzeźby. Konstrukcje 
prac muszą być stabilne, a w szop-

kach nie można umieszczać go-

towych, kupionych elementów. 
Szopki muszą być podpisane imie-

niem i nazwiskiem autora (nazwą 
stowarzyszenia), adresem zamiesz-

kania i numerem telefonu. Pełny re-

gulamin konkursu dostępny jest na 
profilu Gminnego Centrum Czytel-
nictwa w Jodłowej. Rozstrzygnięcie 
konkursu nastąpi 20 grudnia.

rar

Niebawem w życie wejdą zmiany 
w Strefie Płatnego Parkowania 
w Brzostku.

Od 1 stycznia samorząd Jodłowej 
dopłaci złotówkę więcej 
do nieczystości.

Wójt Jan Janiga nie 
zamierza w przyszłym roku 
podnosić podatków.

Do 18 grudnia można składać 
prace w konkursie na szopkę 
bożonarodzeniową w Jodłowej.

eprasa.pl 3d493b10ba
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16 grudnia 2023

Kościół, religia, wiara

RENOWACJA MISJI ŚW.
Od czwartku 14 grudnia do 
niedzieli 17 grudnia potrwa 
w para�i Narodzenia NMP 
w Dobrkowie renowacja misji 
św. Msze św. z naukami ogólny-
mi, które głosił będzie ks. Fran-
ciszek Sikora ze Zgromadzenia 
Księże Saletynów w Dębowcu 
w dni powszednie o 8:00 i 17:00, 
w niedzielę o 7:00, 9:00 i 11:00.

KRUCJATA ZAPRASZA
Adwentowy Dzień Skupienia 
Krucjaty Wyzwolenia Człowie-
ka odbędzie się w para�i św. 
Jadwigi w sobotę 16 grudnia 
w godz. 14:00-17:00. W progra-
mie: konferencja, adoracja, spo-
wiedź i eucharystia. Prowadzi ks. 
prof. Ireneusz Stolarczyk. Udział 
wziąć mogą nie tylko członko-
wie Krucjaty i ich rodziny, ale też 
zaangażowani w apostolstwo 
trzeźwości oraz osoby pragnące 
umocnić wiarę i trzeźwość.

KUP SIANKO NA STÓŁ
Grupa Młodzieżowa Zrodzeni 
z Serca, działająca przy para�i 
Najświętszego Serca Pana Jezu-
sa w Dębicy-Latoszynie, zapra-
sza do nabywania sianka na stół 
bożonarodzeniowy. Sianko znaj-
duje się na stoliku z tyłu kościo-
ła. O�ara jest przeznaczona na 
działania młodzieży.

Z POMOCĄ PANI JOANNIE
W niedzielę 17 grudnia po 
mszach św. w kościele Zwiasto-
wania NMP w Januszkowicach 
odbędzie się zbiórka charyta-
tywna na pomoc dla Joanny 
Kobak. Uczniowie szkoły pod-
stawowej, KSM oraz KGW z Ja-
nuszkowic przygotowali stroiki  
bożonarodzeniowe oraz słod-
kie wypieki, które będzie moż-
na nabyć za dobrowolną opłatą. 
Zebrane datki wspomogą walkę 
pani Joanny z ciężką chorobą.

KONKURS NA SZOPKĘ
Para�a św. Stanisława Biskupa 
i Męczennika w Zasowie zapra-
sza do udziału w konkursie na 
najpiękniejszą szopkę bożona-
rodzeniową. Jego rozstrzygnię-
cie planowane jest w Wigilię 
Bożego Narodzenia po mszy św. 
o godz. 11:00. Szopki będą wy-
stawione w kościele przez cały 
okres Bożego Narodzenia.

POBŁOGOSŁAWI LEKTORÓW
W sobotę 16 grudnia mszę św. 
o godz. 12:00 w kościele MB Nie-
ustającej Pomocy w Czarnej 
odprawi rektor Wyższego Se-
minarium Duchownego w Tar-
nowie ks. prał. Jacek Soprych. 
W czasie jej trwania udzieli bło-
gosławieństwa 70 chłopcom 
z dekanatu Dębica-Zachód do 
pełnienia posługi lektora.

ZABIEGANI ZAPRASZANI
Kościół dla zabieganych zapra-
sza na adorację Najświętsze-
go Sakramentu z konferencją 
i uwielbieniem. Początek w pią-
tek 15 grudnia o godz. 20:00 
w kościele św. Jadwigi w Dębicy.

BĘDĄ NOWE DSM-KI
W niedzielę 17 grudnia w pa-
ra�i św. Bartłomieja Aposto-
ła w Łękach Górnych na mszy 
św. o godz. 11:00 osiemnaście 
dziewczynek przyjętych zo-
stanie do Dziewczęcej Służ-
by Maryjnej.

Zawsze uwielbiała śpiewać. 
Zdarza się, że zastępuje organistę

Przed świętami 
do spowiedzi

W rolę Hioba wciela się Karol Knot (po prawej). Na scenie towarzyszą mu jego żona Sitis, czyli Maria Chęciek, oraz 
przyjaciel Elihu, którego gra Tymoteusz Bukowski.

Otrzymany medal Dei Regno Servire Maria Węgrzyn traktuje jako 
potwierdzenie, że to, co robi, podoba się Panu Bogu.

Operacja Pactum kończy Trylogię Upadłych

Od Hioba wiele się nauczył

wadzi śpiew, a zdarza się też, że 
w niedzielę przewodniczy nabo-

żeństwu Godzinek. Śpiewać lubiła 
od dziecka, wychowała się w reli-
gijnej rodzinie w Stasiówce, która 
należy do parafii w Zawadzie. A jej 
ukochanym nabożeństwem są tam-

tejsze Dróżki Różańcowe.

Maria Węgrzyn podkreśla, że po-

bożność weryfikują nasze czyny. 
Wiara, która nie jest nimi potwier-
dzona, jest martwa sama w sobie. 
Królestwo niebieskie nie jest dla 
leniwych, ale dla ludzi budujących 
na solidnym fundamencie.

JAG

sytuacji, które nas spotykają jako 
karę. Hiob w Operacji Pactum jest 
manipulowany przez przyjaciół, 
diabeł kusi go, żeby zwątpił, ale nie 
udaje mu się to. 

Tych, którzy nie mogli zoba-

czyć sztuki w ubiegły weekend, 
KSM przy Parafii Miłosierdzia 
Bożego w Dębicy zaprasza na je-

den z trzech spektakli w sobotę 16 
grudnia o 16:00 lub w niedzielę 17 
grudnia o 16:00 i 19:00. Wejściówki 
można zarezerwować na stronie in-

ternetowej parafii MB.
Współtwórca scenariusza Maksy-

milian Czaja nie zdradza na razie, 
czy po zakończeniu serii Operacji 
widzowie mogą liczyć na inne wi-

dowiska. Być może słowa, które 
padają z ust granego przez niego 
Stróża Profesora mogą coś zdra-

dzać. W końcu mówi, że spotkamy 
się znowu w Hotelu Marana Tha.

A pięć wcześniejszych części 
Operacji można oglądnąć na KSM-

-owym kanale YouTube.
Janusz Grajcar

Dla Karola Knota 
była to jak dotychczas 
najpoważniejsza rola.

Zagrał w czterech częściach Ope-

racji, ale w Pactum reżyser Mak-

symilian Czaja powierzył mu tę 
główną, czyli Hioba. Karol ma 17 
lat, w parafii Miłosierdzia Boże-

go w Dębicy jest ceremoniarzem. 
Pełni też kilka innych funkcji i do 
każdej z nich stara się podchodzić 
poważnie. Tak też potraktował to 
ostatnie wyzwanie.

- Tej roli uczyło mi się najtrudniej, 
bo dostałem taką poważną postać. 
Nie mogłem sobie pozwolić na ty-

le pomyłek, co we wcześniejszych 
spektaklach, bo tu z moich ust pa-

dają bardzo ważne słowa - przy-

znaje Karol Knot.
Nad tekstem spędził dużo więcej 

czasu niż poprzednimi razy. Uczył 
się w domu, a tydzień przed próbą 
generalną wszystko jeszcze raz po-

wtarzał.
- Poznałem przez to dużo lepiej 

historię Hioba. Wcześniej było to 
dla mnie tylko jedno z nazwisk bi-
blijnych - stwierdza.

Chciałby, żeby widzowie wynie-

śli z tej sztuki jedno podstawowe 
przesłanie: Boga należy stawiać 
na pierwszym miejscu, być blisko 
Niego i nie traktować przykrych 

- Dziękujemy pani Marii za zaan-

gażowanie w życie naszej parafii, 
za prowadzenie śpiewu i modli-
twy - podkreśla proboszcz parafii 
Narodzenia św. Jana Chrzciciela 
w Brzeźnicy ks. Mariusz Maziarka.

Nagrodzona medalem kobieta 
podkreśla, że stara się dawać do-

bry przykład i zachęcać do modli-
twy. Jej drogowskazem życiowym 
są przykazania Boże. Zdaje sobie 
sprawę, że jako człowiek jest ułom-

na i grzeszna. Dlatego co miesiąc 
przystępuje do kratek konfesjonału.

Swoją wiarę pogłębia należąc do 
róży różańcowej św. s. Faustyny 
Kowalskiej, której jest zelatorką. 
Uczestniczy w adoracjach w pierw-

sze piątki i soboty miesiąca. Modlą 
się też za dwóch księży, będąc 
członkinią apostolatu Margaretka. 
W takiej grupie jest siedem osób, 
a każda z nich obowiązuje się w je-

den ustalony wcześniej dzień tygo-

dnia odmówić dziesiątek różańca 
za wybranego kapłana.

- Ta modlitwa jest im bardzo po-

trzebna - mówi Maria Węgrzyn.
W mszy św. uczestniczy prawie 

codziennie. W dni powszednie, 
kiedy nie ma organisty, to ona pro-

Brzostek, środa, 20 grudnia - 9:00-
12:00, 15:00-18:30

Chotowa, niedziela, 17 grudnia - 
12:00-13:00, 13:30-15:00

Czarna, wtorek, 19 grudnia
Dębica-Latoszyn, NSPJ, czwartek, 

21 grudnia - 8:30-18:30
Dębica, MB - środa, 13 grudnia
Dębowa, wtorek, 19 grudnia - 

13:30-14:30
Dobrków, sobota, 16 grudnia - 

13:00-14:30, 15:15-16:45.
Grudna Górna, wtorek, 19 grud-

nia
Jodłowa, czwartek, 21 grudnia 

- 16:00-17:00, piątek, 22 grudnia - 
8:00-9:30, 15:00-16:30, 18:30-19:30

Kamienica Górna, sobota, 16 
grudnia - 10:00-12:00

Łęki Górne, czwartek, 21 grudnia 
- 13:30-17:00

Nagawczyna, wtorek, 19 grudnia 
- godziny popołudniowe

Paszczyna, wtorek, 12 grudnia
Podlesie Machowskie, sobota, 16 

grudnia - 9:00
Wisowa, wtorek, 19 grudnia - 

15:00-16:00
Wygoda, sobota, 16 grudnia - 9:30
Zasów, sobota, 16 grudnia - 10:00-

12:00, 14:00-15:30, 16:00-17:00
Żyraków, wtorek, 19 grudnia - 

15:00-16:00, 17:00-18:00 JAG

Maria Węgrzyn z Brzeźnicy 
otrzymała z rąk bp. Andrzeja Jeża 
medal Dei Regno Servire.

Pierwsze parafie podały terminy, 
kiedy będzie można przystąpić 
do kratek konfesjonału.

eprasa.pl 3d493b10ba
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Obserwator Lokalny

Różne
Monika Rojek-Kałek zaprasza do współpracy

Przez 17 lat Halina Niziołek rozmawiała 
tam o książkach, teraz promuje swoją 

- Pani Halina od 17 lat należy 
do naszego Dyskusyjnego Klubu 
Książki, więc tym bardziej miło 
nam jest, że mogliśmy wydać jej 
drugą już publikację - mówi Moni-
ka Rojek-Kałek, szefowa dębickiej 
biblioteki. 

Emerytowana nauczycielka I Li-
ceum Ogólnokształcącego w Dę-

bicy debiutowała w październiku 
2017 roku książką pt. Pola zielone, 
wciąż widzę je..., która była mono-

grafią jej rodzinnej miejscowości 
- Bobrowej. Monika Rojek-Kałek 
twierdzi, że do napisania drugiej, 
poświęconej tym razem liceum 
w którym Halina Niziołek nie tylko 
się kształciła, ale i uczyła młodzież, 
namówił ją były już dyrektor I LO 
- Leszek Klabacha, a wspierał An-

drzej Mol, emerytowany nauczyciel 
tej samej szkoły. 

- Znalazł się nawet sponsor - Fa-

bryka Farb i Lakierów Śnieżka, któ-

ry zadeklarował, że pokryje druk 
książki. Ale potrzebny był wydaw-

ca, któremu firma będzie mogła te 
pieniądze przekazać. Zwróciłam się 

więc do Biblioteki Narodowej o na-

danie numeru ISBN i w ten właśnie 
sposób biblioteka wydała tę książkę 
- wyjaśnia Monika Rojek-Kałek. 

Ukazała się w nakładzie 700 
sztuk. Część trafiła do publicznych 
i szkolnych bibliotek, część otrzy-

mali czytelnicy obecni na spotka-

niach autorskich z Haliną Niziołek 
w bibliotece i w liceum, a część 
otrzymała autorka. 

- Ta książka jest naszym pierw-

szym tak dużym, ale drugim 
w ogóle, wydawnictwem - zastrze-

ga dyrektorka. 
Zauważa, że pierwszym był ka-

talog wystawy Przekraczać gra-

nice, zorganizowanej w Galerii 
Sztuki MOK z okazji II Między-

narodowego Festiwalu Dębickie 
Korzenie - Krzysztof Penderecki 
in Memoriam. Jednak katalog, 
a także książka Haliny Niziołek to 
jednak dopiero początek, bo plany 
wydawnicze Monika Rojek-Ka-

łek ma spore. Przede wszystkim, 
o czym mówi odkąd przejęła po 
Marzenie Kowalskiej dyrektor-

ski fotel, marzy jej się wydawanie 
w formie kwartalnika - informato-

ra czytelniczo-kulturalnego. Publi-
kować chciałaby w nim nie tylko 
informacje związane z zarządzaną 

przez nią biblioteką, ale również 
wszystkich pozostałych działają-

cych w mieście placówkach kultu-

ry. W bezpłatnym wydawnictwie 
miałyby się też znaleźć recenzje 

Jedno ze spotkań autorskich Haliny Niziołek odbyło się w bibliotece. 

Miejska i Powiatowa Biblioteka Publiczna w Dębicy jest 
wydawcą jej książki pt. Ludzie, ludzie, cuda w tej budzie.

książek polecanych przez biblio-

tekarki, zapowiedzi planowanych 
wydarzeń, jak i relacje z tych, które 
już się odbyły.

- A może nawet wiersze naszych 
lokalnych poetów...- zastanawia się  
zastrzegając, że wszystko jest jesz-

cze w sferze planów.
Na razie nie potrafi nawet po-

wiedzieć, kiedy mógłby się ukazać 
pierwszy numer biuletynu, ponie-

waż nie ma jeszcze zespołu redak-

cyjnego, niezbędnego, by zająć się 
takim przedsięwzięciem, a i pienię-

dzy trzeba dopiero poszukać. 
O te Monika Rojek-Kałek będzie 

się starać również na wydanie ko-

lejnych książek lokalnych autorów. 
Jest przekonana, że wśród dębiczan 
jest wiele osób, które piszą, ale jak 
na razie wyłącznie do szuflady. 
I ich właśnie szefowa MiPBP za-

prasza do współpracy. Trudno 
oczywiście oczekiwać, że każdy 
autor, który odwiedzi bibliotekę 
z materiałem na książkę, będzie 
mógł liczyć na wydanie. Może 
jednak okazać się, że to co wyszło 
spod jego pióra okaże się na tyle 
wartościowe, by warto było starać 
się o pieniądze na publikację. 

Tomasz Ratuszniak
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To i owo

Sołtyska z powołania

Koleżanki proszą: Ala, ty już lepiej nie patrz!

Grażyna Marek właśnie sprzedała książki o Franku 8-letniemu Jankowi, który przyszedł do niej z babcią Dorotą.

Stefania Grzyb podczas zawodów na Dniu Ziemniaka w Wiewiórce 
dopingowała drużynę z Nagoszyna. 

Dzień księgarza obchodzimy 13 grudnia

Najlepiej sprzedają się bajki 
dla dzieci i literatura regionalna

W piątkowy wieczór przyjeż-

dżam do Nagoszyna, by spotkać 
się z drużynami młodzieżówki tu-

tejszego LKS. W korytarzu szkoły, 
gdzie odbywa się trening wita mnie 
sołtyska Stefania Grzyb. W dresie, 
jakby sama miała wybiec na boisko, 
co w jej przypadku wcale nie było-

by dziwne. Jest jak Kobieta Pracu-

jąca z serialu Czterdziestolatek. 
Tamta nie bała się żadnej pracy, ona 
również - tyle że społecznej.

Dlatego dotąd chodziła, prosiła 
i zabiegała, aż z gronem innych 
społeczników doprowadziła do po-

wstania szkółki piłkarskiej. Do opo-

wieści o małych piłkarzach Stefania 
Grzyb, zwana przez wszystkich 
Alą, wplata historię zajęć zumby, 
które zorganizowała dla nagoszyń-

skich kobiet w domu ludowym, 
który nazywa ludowcem.

- Ja słucham, co kobitki mówią, 
patrzę, co je interesuje, co się po-

doba. Aerobik u nas nie chwycił, 
pomyślałam, a czemu nie zumba? 

Okazało się, że to był strzał 
w dziesiątkę, na zajęcia zapisało się 
prawie 40 pań, które ćwiczą dwa 

razy w tygodniu. I - jak przekonuje 
sołtyska - są zachwycone.

- One mi mówią: Ala, ja odży-

wam na tej zumbie - opowiada.
Na sporcie i rekreacji jej działal-

ność ani się nie zaczyna, ani nie 
kończy. Prawdę mówiąc, trudno 
uwierzyć, że dla pani Ali doba ma  
także tylko 24 godziny, bo codzien-

nych zajęć wystarcza na znacz-

nie dłużej.
Pracuje zawodowo prowadząc 

świetlicę w Domu Ludowym, za-

jęcia z dziećmi traktuje bardzo po-

ważnie. Zresztą to w najmłodszych 
mieszkańcach Nagoszyna upa-

truje przyszłości wsi. Dlatego robi 
wszystko, by mieli takie same szan-

se rozwoju, co ich koledzy z miasta. 
Bo dlaczego dzieci wiejskie miałyby 
być gorsze? 

- Piłka już jest, to teraz mi się ma-

rzy taki projekt, żeby nasze dzie-

ciaki regularnie jeździły na basen. 
Może to nie do uwierzenia, ale we 
wsi są takie, co nigdy na pływalni 
nie były. Trzeba to szybko napra-

wić. To plan na najbliższą przy-

szłość - zapala się Stefania Grzyb. 

Kolejna ścieżka jej bogatej dzia-

łalności prowadzi do Koła Go-

spodyń Wiejskich, któremu nie 
można odmówić aktywności. Na 
wydarzeniach o zasięgu gmin-

nym gospodynie reprezentują 
swoją miejscowość przyodziane 
w regionalne stroje, zapraszają na 
smakowite potrawy zawsze wła-

snego wyrobu.

że do księgarni ciągle może przyjść. 
Grażyna Marek zaś wspomina cza-

sy, kiedy po książki jeździła na gieł-
dę do Krakowa, a po przywiezieniu 
rozchodziły się w dwa dni. Warto 
było stać od trzeciej rano w kolejce 
na mrozie, by tego doświadczyć.

W zawodzie księgarza pracuje 
przez całe życie. W lutym 2024 r. 
będzie obchodzić 50-lecie. Zaczy-

nała w Domu Książki na ul. Sło-

wackiego. W latach 1950-1989 był 
to główny detaliczny dystrybutor 
książek. W 1990 r. w tym samym 

miejscu powstała prowadzona już 
przez nią Skarbnica, którą w sierp-

niu 2003 r. przeniosła do Rynku, 
gdzie jest do dzisiaj.

Ma swoich klientów, z roku na 
rok coraz mniej. Pytają często o ja-

kiś tytuł, zaraz potem o cenę, wte-

Wchodzę do księgarni 
Skarbnica. Grażyna Marek 
odkłada czytaną książkę.

Lekturą umila sobie czas oczeki-
wania na klientów. Musi też wie-

dzieć, co komu polecić. Preferuje 
literaturę kobiecą i kryminalną. Te 
czytelniczki, które korzystają z jej 
wskazówek, nie są zawiedzione. 
Kiedy chcę rozpocząć wywiad, do 
sklepu wchodzi chłopiec z babcią.

- Czy jest nowy Franek i przyja-

ciele - pyta sprzedawczynię.
Ta zaczyna szukać i znajduje 

Zabytkowe pojazdy i Kolory je-

sieni z tej serii. Chłopak, który ma 
na imię Janek, dodaje, że zbiera te 
książki odkąd pamięta. Cały czas 
zagaduje właścicielkę księgarni, 
mówiąc pełnymi zdaniami.

Grażyna Marek wyjaśnia, że Fra-

nek ukazuje się od siedmiu lat. Co 
oznacza, że Janek, który jest teraz 
w drugiej klasie podstawówki, po-

czątków nie może pamiętać. Kupo-

wać musieli go mu rodzice.
- I widzi pan, jak ważne jest, by 

dziecko miało kontakt z książkami 
jak najwcześniej. Pan też zauważył, 
jak pięknie się wysławia? - pyta.

Janek mówi mi, że lokale obok 
stoją puste do wynajęcia i cieszy się, 

dy często rezygnują. Bardzo dobrze 
ciągle sprzedają się bajki dla dzieci, 
ale też literatura regionalna. Jakby 
na potwierdzenie tych słów, do 
księgarni wchodzi klientka, która 
kupuje najnowszą pozycję Haliny 
Niziołek (więcej o niej na str. 18).

- Najlepiej jednak schodziła książ-

ka pana Ryszarda Pajury - zapew-

nia Grażyna Marek.
Właścicielka Skarbnicy przepra-

sza, bo akurat dzwoni telefon. Po 
rozmowie domyślam się, że to jakiś 
uczeń z zapytaniem o podręcznik 
do języka obcego. Okazuje się, że 
zgadłem, chodziło o język niemiec-

ki. Księgarka zastanawia się przy 
tym, jak dzwoniący radził sobie bez 
niego przez trzy miesiące.

Podręczniki kupują u niej tylko 
uczący się w szkołach średnich, bo 
ci z podstawówek dostają je za dar-
mo. To też nie wpływa korzystnie 
na sytuację księgarń, które nie na-

leżą do sieci. Od jej dostawcy, który 
akurat wszedł zapytać, czy czegoś 
nie dostarczyć, dowiaduję się, że 
w miastach, gdzie pojawiają się sie-

ciówki, te małe upadają.
Grażyna Marek nie zamierza 

się poddawać. Choć jest już na 
emeryturze, chce prowadzić sklep 
z książkami jak najdłużej. Bo po 
prostu kocha to robić.

Janusz Grajcar

- O, dopiero co skończyłyśmy 
warsztaty z panem Bassarą ( Piotr 
Bassara, znany kucharz - przyp. 
red). Naprawdę wiele się nauczy-

łyśmy - chwali pani Ala.
Udaje mi się ją złapać w drodze 

z Korzeniowa, gdzie szykowała się 
do świątecznego kiermaszu. Jako 
że jest z zamiłowania rękodziel-
niczką, na takiej imprezie nie mogło 
jej zabraknąć.

- Bombki robiliśmy na świetlicy. 
A ja jeszcze wytkałam Matkę Bo-

ską, tylko już nie zdążyłam opra-

wić - mówi.
Jak znajduje czas na codzienne 

obowiązki domowe? Wstaje o 5 
rano, sprząta, gotuje. Przed połu-

dniem rusza do pracy w świetlicy. 
Podkreśla, że wielkim wsparciem 
służą jej własne dzieci, które bardzo 
pomagają w domu.

- Wiedzą, że mama zawsze coś 
sobie znajdzie do zrobienia we wsi, 
już taka jest i nic się z tym zrobić nie 
da - śmieje się Ala - Stefania.

W głowie ma jeszcze wiele pla-

nów na to, jak uczynić Nagoszyn 
wsią jeszcze piękniejszą i bardziej 
przyjazną dla mieszkańców. Bo 
chce, by wszystkim żyło się tu nie 
lepiej, a najlepiej.

(nan)

Bo wiedzą, że jak będzie, to zaraz wypatrzy we wsi coś do roboty. 
A to sprzątanie, to sadzenie kwiatków, organizację jakichś zajęć. 
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Od Gdyni, przez Skarżysko– 
–Kamienną, aż po Jarosław

Nagrodzeni za fotografie 
i prace plastyczne

Pierścień św. Kingi 
w Ósemce

rów Miejskiego Ośrodka Kultury 
- Marcel Pietreanu. Podczas finału 
Podkarpackiego Konkursu Litera-

tura u Dzieci Uśmiechnięte wiersze, 
wesołe piosenki... w Wojewódzkim 

Domu Kultury w Rzeszowie wystę-

pując w kategorii uczniów klas I-III 
zdobył uznanie jurorów i trzecią 
nagrodę.  

tra

Alicja Wojnarowska w Gdyni nagrodzona została potrójnie.

Wciąż trwa dobra passa 
podopiecznych Dominiki 
Migoń-Madury. 

Alicja Wojnarowska została po-

trójnie nagrodzona na Przeglądzie 
Teatrów Amatorskich Kurtyna im. 
Marka Hermanna w Gdyni. 

Najważniejsza była Srebrna Kur-
tyna, czyli druga nagroda, którą 
otrzymała za hipnotyzujący mini-
malizm oraz piękną i precyzyjną 
formę wyrazu w spektaklu zaty-

tułowanym cudawianki, z którym 
wystąpiła. Ponadto jurorzy przy-

znali dębickiej monodramistce 
Kurtynę Medialną oraz wyróżnie-

nie - Kurtyna na bis za, jak podkre-

ślili, sugestywną biel mieniącą się 
wszystkimi kolorami. 

Za jej przygotowanie wokalne 
odpowiadała Magdalena Białoruc-

ka-Ogorzelec, za strój Beata Śliwa.
Bartosz Piechota wystąpił na Ju-

bileuszowym 50. Ogólnopolskim 
Turnieju Recytatorskim im. Leopol-
da Staffa w Skarżysku-Kamiennej. 
Startując w kategorii wywiedzione 
ze słowa zdobył trzecią nagrodę. 

Wiktoria Skowron natomiast 
monodram w reżyserii Domini-
ki Migoń-Madury, zatytułowany 
wychowana, miała okazję zapre-

zentować na VI Ogólnopolskim 
Festiwalu Teatrów dRoBNY, któ-

ry odbywał się w Jarosławskim 
Ośrodku Kultury. 

Sukcesem pochwalić się może 
również najmłodszy z recytato-

Mowa oczywiście o X Powiato-

wym Konkursie Plastycznym pod 
hasłem Moje spotkania  z przyrodą 
oraz X  Powiatowym Konkursie 
Fotograficznym Przyroda Powiatu 
Dębickiego, organizowanych we 
współpracy z firmą Kronospan – 
fundatorem nagród.

Konkurs plastyczny - 
Moje spotkania z przyrodą

Jego uczestnicy mieli za zadanie 
przy użyciu dowolnej techniki pla-

stycznej przedstawić lokalną florę, 
faunę, przyrodę nieożywioną, lub 
krajobraz. 

W najmłodszej kategorii wie-

kowej (przedszkolaki i uczniowie 
szkół podstawowych z klas I-III) 
najlepiej, według jurorów, pora-

dziła sobie z tym Emilia Knych ze 
Szkoły Podstawowej w Głowaczo-

wej. Na drugim miejscu znalazła 
się Oliwia Dziedzic z Zespołu Szkół 
Specjalnych w Dębicy, a na trzecim 
- Igor Lesiak z tej samej szkoły. Wy-

różnienia odebrali uczniowie SP 
w Głowaczowej: Wiktoria Pikul, 
Laura Domiek i Jakub Krzak.

W kategorii uczniów szkół pod-

stawowych z klas IV-VIII najlepszą 
pracę, zdaniem jury, przygotowała 
Zuzanna Bizoń z SP nr 10 w Dębi-
cy. Drugie miejsce przypadło Kami-
lowi Pawełkowi z SP w Brzeźnicy, 
a trzecie Julii Budzik z SP nr 3 w Dę-

bicy. Wyróżnienia trafiły do: Hanny 
Gwóźdź i Natalii Pełczyńskiej z SP 
w Brzeźnicy, Wiktorii Koczot, Zo-

fii Bury, Julii Kruch i Karola Kuty 

z ZSS w Dębicy, a także Dominiki 
Jędrzejczyk z SP w Jodłowej. 

Wśród uczniów szkół ponadpod-

stawowych zwyciężyła Martyna 
Jędrzejczyk z Liceum Ogólnokształ-
cącego w Jodłowej. Drug nagrodę 
odebrała Agnieszka Kurek z Ze-

społu Szkół Ekonomicznych w Dę-

bicy, trzecią Hubert Stachnik z ZSS 
w Dębicy. Wyróżniona została Li-
liana Kruk, też reprezentująca ZSS 
w Dębicy. 

Konkurs fotogra
czny - 
Przyroda powiatu dębickiego

W tym konkursie również należało 
przestawić florę, faunę, przyrodę 
nieożywioną, lub krajobraz, tyle że 
za pomocą zdjęcia. Rozstrzygany 
był w dwóch kategoriach: uczniów 
szkół podstawowych z klas I-VI 
oraz z klas VII-VIII, a także szkół 
ponadpodstawowych. 

W pierwszej zwycięzcą został 
Szymon Budzik z SP nr 3 w Dębicy. 
Druga nagroda należała do Justy-

ny Niemiec z SP w Głowaczowej, 
a trzecia do Dominiki Serwatki z SP 
w Jodłowej. Wyróżnienia ucznio-

wie to: Paweł Jędrzejczyk i Patrycja 
Kołaczka z SP w Jodłowej. 

W kategorii drugiej laur zwy-

cięzcy trafił do Joanny Szot z SP 
w Jodłowej. Na miejscu drugim 
znalazła się Lena Szewczuk z Ze-

społu Szkół nr 2 w Dębicy, na trze-

cim Krystian Szewczyk z Zespołu 
Szkół Zawodowych nr 1 w Dębicy. 

Wyróżnione osoby: Jakub Na-

lepa z SP w Jodłowej, Bartosz Za-

borowski z SP w Górze Motycznej, 
Wiktoria Kita z Liceum Ogólno-

kształcącego w Jodłowej i Maksy-

milian Pych z SP w Borowej.
tra

Wśród uczniów klas I-III szkoły 
podstawowej najlepsi okazali się 
Wiktoria Ochab i Nikodem Drobic-

ki. Na drugim miejscu znaleźli się 
Anna Pas i Karol Stachowicz, a na 
trzecim Rozalia Saganowska i Mar-
cel Pietreanu. Wyróżnienia: Pola 
Makowiecka, Gabriela Noworyta 
i Lena Łępa.

Urszula Stachowicz zwyciężyła 
w kategorii uczniów klas IV-VI. Na 
drugim miejscu były Anna Zołotar 
i Laura Bień, a na trzecim Otylia 
Pych. Wyróżnienia: Zofia Mroczka, 
Melissa Mancini, Stanisław Wę-

grzyn, Milena Szymaszek.
Triumfatorką w kategorii 

uczniów klas VII-VIII okazała się 
Anna Pleban. Karol Ziaja znalazł 
się na miejscu drugim, a trzecie na-

leżało do Aleksandry Namysł . Wy-

różnienie odebrał Antoni Kosztyła. 
Młodych recytatorów oceniali: 

Bartosz Piechota, Monika Rojek-

-Kałek i Ireneusz Kozak. 
tra

Starostwo rozstrzygnęło właśnie 
konkursy związane z przyrodą 
naszego powiatu.

Znamy zwycięzców eliminacji 
rejonowych do Ogólnopolskiego 
Konkursu Poezji Religijnej. 
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Tomáš Agat Błoński to ten gość 
od Instagrama i płyty Bedoesa 

Czerwone Gitary 
nie zagrają

Na festiwalu 
pokażą talenty

To był bardzo udany debiut mini formacji Fame na międzynarodowych zawodach WOD Styles Competition.

Tomáš Agat Błoński na tle jednej ze swoich prac w Galerii Sztuki MOK.

Fame nagradzany na turniejach i festiwalach 

W Warszawie zdobyły brąz

zostawił tego swojego pieska - tłu-

maczył autor podczas wernisażu. 
Zupełnie inną technikę plastycz-

ną prezentuje Andrzej Rułka, który 
gościł już kiedyś w dębickiej gale-

rii. Tyle tylko, że wtedy pokazywał 
u nas malarstwo, a tym razem całą 

salę audiowizualną wypełniają jego 
linoryty, którymi zafascynował się 
podczas pandemii. 

Obie wystawy zwiedzać można 
w Galerii Sztuki MOK do 5 stycznia 
przyszłego roku. 

tra

skiej, krążki w kolorze brązowym 
odebrała solistka Milena Michalska 
(chor. Anita Zima) i formacja Fame-

-iki (chor. Damian Rusyn). 
Największe wyzwanie czeka-

ło jednak tancerki w Warszawie, 
gdzie debiutowały na międzyna-

rodowych zawodach WOD Styles 
Competition. Dziewczyny z mini 

formacji Fame potwierdziły tam 
jednak swój kunszt i wywalczyły 
brązowy medal. Grupa wystąpiła 
w składzie: Zuzanna Kozioł, Zu-

zanna Cichowska, Maja Skowron, 
Amelia Król, Maria Krawczyk, 
Natalia Kisiel i debiutująca w cho-

reografii Wiktorii Grych i Gabrieli 
Górskiej - Roksana Saganowska. 

- Była z nami także wspaniała Ma-

ja Cudecka wspierająca koleżanki. 
Gratulujemy tancerkom, trenerom, 
rodzicom. Specjalne podziękowa-

nia również dla pani Iwony Cieśli 
za wsparcie w dniu wyjazdu - piszą 
instruktorki na facebookowym pro-

filu szkoły.
tra

Wyjątkowo tanecznym 
krokiem weszła w nowy 
sezon Szkoła Tańca Fame. 

Ostatnie tygodnie to czas dość 
mocno naszpikowany wydarzenia-

mi, podczas których młode tancerki 
mogą wykazać się swoimi umiejęt-
nościami na parkiecie. Podopieczne 
Iwony Cieśli skrzętnie więc z tego 
korzystają. 

Szlaki koleżankom przetarła Oty-

lia Kawa, która jako solistka wzięła 
udział w Ogólnopolskim Festiwalu 
Tańca Białobrzeski Dance Art i w 
kategorii 9 i 10-latek wytańczyła 
złoty medal. Jej choreografię przy-

gotowała Wiktoria Grych. 
Następny był II Ogólnopolski 

Turniej Tańca Mad Dance Cham-

pions League 2023 w Kielcach, 
z którego grupa Fame przywiozła 
srebro. Za przygotowanie tancerek 
i ich choreografię odpowiadał tym 
razem Damian Rusyn. 

Na XXII Ogólnopolskich Andrzej-
kowych Spotkaniach Tanecznych 
w Jaśle młode tancerki również 
świetnie się zaprezentowały. Du-

et Wiktoria Fluder i Otylia Kawa, 
których choreografię przygoto-

wała Anita Zima wywalczył złoty 
medal. Srebrny zawisł na piersi 
Hanny Cieśli, którą oglądać można 
było w choreografii Gabrieli Gór-

Występ w Domu Kultury Mors, 
tzw. Platynowy Koncert z okazji 
55-lecia działalności Czerwonych 
Gitar, miał się odbyć w poniedzia-

łek 18 grudnia. Organizator ogłosił 
jednak, że z powodu nieprzewi-
dzianej sytuacji organizacyjnej jest 
zmuszony przełożyć go na przy-

szły rok. Godzina koncertu pozo-

staje bez zmian, a bilety zachowują 
ważność. 

tra

IX Wojewódzki Festiwal Dzieci 
i Młodzieży z Niepełnosprawno-

ścią Intelektualną I Ty masz talent 
odbędzie się w czwartek 14 grudnia 
o godz. 9:30 na sali gimnastycznej 
w siedzibie ZSS przy ul. Parkowej 
1A. Więcej na temat tego wyda-

rzenia napiszemy w następnym 
numerze Obserwatora Lokalnego, 
a także na portalu Debica24.eu.

tra

Prace Tomáša Agata Błońskiego, 
między innymi cykl, który tworzy 
na Instagramie, oglądać można 
w sali im. Franciszka Szczerbińskie-

go i w głównych pomieszczenia 
galerii przy Akademickiej 8, a An-

drzeja Rułki w sali audiowizualnej. 
Na wystawie Tomáša Agata 

Błońskiego zatytułowanej Bliskie 
spotkania dalekich światów - no-

wy rozdział, znajdziemy przede 
wszystkim fotografie jego autor-

stwa oraz multimedia. Ale nie 
tylko, bo w sali Franciszka Szczer-
bińskiego znajdują się również 
złota i platynowa płyta, za krą-

żek zatytułowany Kwiat polskiej 
młodzieży. To oczywiście album 
wydany nie przez Tomáša Agata 
Błońskiego, ale bardzo popular-

nego rapera Bedoesa. Tomáš Agat 
Błoński zaprojektował natomiast 
całą oprawę graficzną tego albumu. 
Na okładce znalazły się zwłoki psa, 
którego właściciel zostawił pod blo-

kiem, by ten umarł. 
- Czasami miałem takie wraże-

nie, że rodzice tak zostawiają swoje 
dzieci, które biegają po Nowej Hu-

cie. Niby je strasznie kochają, a tak 
naprawdę je zostawiają, tak jak on 

A przynajmniej nie w tym roku. 
Organizator przełożył ten koncert 
na 30 listopada 2024 roku.

To będzie już dziewiąta taka 
impreza w Zespole Szkół 
Specjalnych w Dębicy.

On, a także Andrzej Rułka 
w piątek otworzyli swoje 
wystawy w Galerii Sztuki MOK.

42. Spotkania Cymbalistów w Rzeszowie

Wrócili z nagrodami

42. Spotkania Cymbalistów od-

były się w Wojewódzkim Domu 
Kultury w Rzeszowie. Nasz powiat 
reprezentowały na nim dwie gru-

py: Kapela Iskierczanie z Dębicy 
i Kapela Zastawnych w Brzostku. 

Jakub Czapla, cymbalista Iskier-

czan, wrócił z Rzeszowa z pierwszą 
nagrodą, którą zdobył w kategorii 
młodzieżowej. Zespół, który re-

prezentuje wywalczył za to drugie 
miejsce w kategorii kapel posiada-

jących cymbały w swoim składzie. 
Pierwsza nagroda należała do Ka-

peli Zastawnych, której liderem 
jest Jakub Zastawny. On sam, jako 
solista, zdobył drugie miejsce w ka-

tegorii osób dorosłych. 
Dodatkowo jego uczniowie, któ-

rzy na co dzień pobierają lekcje gry 
na cymbałach w Centrum Kultury 
i Czytelnictwa w Brzostku zdobyli 
nagrody w swoich kategoriach wie-

kowych. Karol Zegar wrócił do do-

mu z pierwszą nagrodą w kategorii 
dziecięcej, a Julia Zegar z trzecim 
miejscem zdobytymi w katego-

rii debiutanci.
tra

Zgarnęli je nie tylko cymbaliści, 
ale też kapele, w których grają. 
Z Dębicy i Brzostku.

Kapela Zastawnych na scenie.            fot. WDK w Rzeszowie
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Rozmaitości

Masz w sobie wystarczająco du-
żo siły, by zmienić swoje życie. Wy-
starczy chcieć. Ten tydzień będzie 
sprzyjał zmianom.

Skup się na zadaniu, które zlecił Ci 
szef. Jak zrobisz wszystko dobrze, 
to możesz liczyć na awans i spo-
rą podwyżkę.

W tym tygodniu czeka Cię wiele 
dobrego. Ktoś wyzna Ci co czuje, 
a wyznanie to zmieni Twoje życie 
na zawsze.

Zmień swoje postępowanie, bo in-
nym zaczyna brakować cierpliwo-
ści. Nie możesz za wszelką cenę 
burzyć spokoju.

Pamiętaj, by mieć więcej cierpli-
wości i zrozumienia. Nie możesz 
również od razu tracić kontroli 
nad sobą.

Oddalacie się od siebie, a w koń-
cu stracicie się z oczu. A wte-
dy będzie za późno, by naprawić 
Wasz związek.

Wybierz się na narty. Nie potra�sz 
na nich jeździć? Nie szkodzi, szkó-
łek jest dużo. Zobaczysz, że Ci się 
to spodoba.

Czas odpocząć od codziennych 
obowiązków. Może weekendo-
wy wyjazd? A może jakiś koncert 
ze znajomymi?

Myślisz nad zmianą miejsca do ży-
cia? Poczekaj jeszcze chwilę, bo na 
horyzoncie pojawiła się ciekawa 
opcja. I niezbyt droga.

Musisz przygotować się na wyda-
tek związany z naprawą samocho-
du. Ale pojawi się też dodatkowa 
gotówka, tak że spokojnie.

To będzie całkiem ciekawy ty-
dzień. Ktoś zaproponuje Ci zaba-
wę w Sylwestra, a Ty nawet nie 
próbuj jej odrzucić.

Nie żałuj tego, co było, bo na to 
wpływu nie masz. Ważniejsze jest 
to, co będzie. A to już zależy tylko 
i wyłącznie od Ciebie.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Świąteczny piernik szybkościowy 
Poleca: Andrzej Szewerniak 
z Ośrodka Wsparcia Dziennego Senior+ w Dębicy

Składniki:
1 litr ke�ru lub śmietany
2 jajka
600 g mąki pszennej
400 g cukru
4 łyżki ciekłego miodu
3 płaskie łyżeczki sody
1 szklanka oleju
1 opakowanie przyprawy do piernika
Jeśli ktoś lubi, można dołożyć bakalie
cukier puder.

Wykonanie:
Wszystkie składniki łączymy i wylewamy na blachę. 
Piekarnik rozgrzewamy do temperatury 180 stopni 
Celsjusza. Ciasto pieczemy przez godzinę, aż patyczek 
będzie suchy. Gotowy piernik posypujemy cukrem pu-
drem, choć możemy też polać polewą, a także prze-
ciąć i przełożyć masą albo powidłem. 

Składniki na polewę:
2 łyżki kakao
7 łyżeczek wody
7 łyżeczek cukru
1/4 kostki masła

Wykonanie: 
Do rondelka wlewamy wodę, dodajemy cukier, kakao 
oraz 1/4 kostki masła. Gotujemy do uzyskania jednoli-
tej konsystencji. 

Dobry przepis, bo z Dębicy

Wystarczy byle górka.                 fot. Barbara Moncior

Piękna zima.                     fot. Marcin Kolecki

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Bar-
bara Moncior za zdjęcie: Wystar-
czy byle górka.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Odpowiadam za media społecz-
nościowe Centrum Kultury i Biblio-
tek w gminie Dębica.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Lekarzem.

W wolnym czasie

Oglądam �lmy.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Jakobe Mansztajnem z Make Li-
fe Harder.

Pies czy kot?

Kot, mam dwa: Karmel i Arlo.

Pierwsze zarobione pieniądze

W trakcie wakacji pracowałam 
w Lewiatanie w Pustkowie-Osiedlu.

Ulubiony lokal w powiecie

George Gastro Pub.

Najchętniej zjadłabym

W sumie to napiłabym się kawy 
z ekspresu.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Świebodzin, zawsze chciałam zo-
baczyć pomnik Chrystusa Króla.

Książka lub 
lm, które 
polecam

Film Piękny umysł z Russel-
lem Crowe.

Na urodziny chciałabym dostać

Książkę Radomira Wita Sejm wita.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Gminę Dębica.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Pustkowie brakuje mi kawiarni.

Wygraną w Lotto wydałabym

Zainwestowałabym 
w kryptowaluty.

Aleksandra 

Żurek

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Przed Bożym Narodzeniem

 Wojtek Więch z Korzeniowa sam robi świąteczne kartki. 

Sa tacy, którzy mają całą kolekcję

Życzenia na kartce to nie „kopiuj- 
-wklej” przekazane sms-em

Już za chwilkę telefony będą pi-
kać powiadomieniami o sms-ach 
i wiadomościach na komunika-

torach, a mailowe skrzynki zapy-

chać się listami. Boże Narodzenie 
to czas, kiedy życzeń jest najwię-

cej. W dobie kontaktu za pomocą 
mesendżera, mediów społeczno-

ściowych i poczty elektronicznej, 
mało kto pamięta o tradycyjnych 
kartkach,  z którymi biegło się do 
skrzynki pocztowej. Okazuje się, 
że tradycja, choć coraz słabiej, ale 
wciąż się trzyma.

Potwierdza to Marta Skórska, 
która nie wyobraża sobie żadnych 
świąt bez wysłania kartek do ro-

dziny i przyjaciół. Co więcej, do 
niedawna sama je robiła.

- Teraz już mam mniej czasu, ale 
nadal wybierając kartkę, myślę, do 
jakiej osoby trafi i czy jej się spodo-

ba - przekonuje dębiczanka.
Z życzeniami ma podobnie. Nie 

wpisuje każdemu jednakowych, 
według szablonu - mają być sper-

sonalizowane, skierowane do kon-

kretnego adresata.

- Sama też lubię takie dostawać. 
W przeciwieństwie do tych, które 
przychodzą na zasadzie: przekaż 
dalej. Naprawdę wolę nie dostać 
żadnych, niż dostać byle jakie - 
przekonuje pani Marta.

Co roku wysyła około 15 kartek. 
Jakież było jej zdziwienie, kiedy 
okazało się, że córka przyjaciółki na 
pocztówki świąteczne od cioci Mar-
ty ma specjalny album. Od tamtego 
czasu pod ten adres wysyła dwie: 
jedną dla rodziców, drugą dla do-

rosłej już Sylwii.
- Ile ja dostaję? Może 2-3. Ale każ-

da mnie cieszy niezmiernie - mówi 
Marta Skórska.

Agata Buch także dostaje tra-

dycyjne kartki i każdej wygląda 
z niecierpliwością. Sama też takie 
wysyła i choć ostatnio nie ma cza-

su, by robić je własnoręcznie, co 
przez wiele lat praktykowała, za-

wsze stara się dodać jakiś element, 
który odbiorcy będzie się właśnie 
z nią kojarzył.

- Jakąś błyskotkę, coś lśniącego, 
maleńki kryształek - mówi.

Sama kartka oczywiście jest waż-

na, ale taką samą siłę mają przeka-

zane za jej pomocą słowa. Dlatego 
pani Agata chłonie i przeżywa każ-

de, a pisząc stara się o taki dobór 

słów, żeby zawrzeć w nich nie tylko 
dobrą energię na święta.

- Ale i cały czar marzycielstwa, 
wszystko, co piękne - mówi roman-

tyczna dębiczanka.

Żaden mail nie zastąpi pocztówki, a najcenniejsze są te 
zrobione własnoręcznie. Kto jeszcze takie wysyła?

Te, życzenia na kartkach, które 
przychodzą do niej, zbiera pieczo-

łowicie i składa do kuferka, który 
nazywa wehikułem czasu. Zawsze  
może do niego wrócić i przeżywać  
powtórnie magię świątecznych za-

klęć.
A co z życzeniami, które rozsyła-

ne są hurtem, według listy kontak-

tów w telefonie? Dostaje i takie, ale 
podobnie jak Marta Skórska, wola-

łaby nie dostać żadnych.
O tym, że kartka pocztowa ta 

tradycyjna, ale i wykonana wła-

snoręcznie metodą rękodzieła wa-

lorami bije każde życzenia wysłane 
sms-em, doskonale wiedzą w gmi-
nie Żyraków. 

Od wielu lat w gminie organi-
zowany jest konkurs na kartkę bo-

żonarodzeniową. Prace najpierw 
przechodzą przez ocenę jury, 
a następnie są prezentowane pod-

czas świątecznego kiermaszu. Nie 
trafiają do żadnego archiwum, ani 
z powrotem do autorów. Z Urzędu 
Gminy wyfruwają w świat. Ich ad-

resatami są instytucje i organizacje 
współpracujące z samorządem. 
A same kartki? Są naprawdę prze-

piękne i niepowtarzalne.
(nan)
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Sport

1 Tabor 10 28 66-24
2 Progra�x 10 26 49-17
3 Olimp 10 25 89-11
4 Degum 10 19 37-22
5 Handlowcy 10 19 41-30
6 T. Odżywki 10 18 34-24
7 Anturja 10 17 43-28
8 M. Natura 10 12 29-31
9 Igloocar 10 11 38-46

10 Volt Amper 10 10 28-34
11 Borowiec 10 8 21-51
12 Hutchinson 10 5 17-52
13 Borgaz 10 3 22-73
14 Sokół 10 1 23-94

Sport szkolny

Sport szkolny

Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich

Z formą trafili 
w dziesiątkę

Srebro było o jeden ruch

Pewne zwycięstwa 
czołowej trójki

Mistrzowie VII DID w piłce ręcznej chłopców ekipa SP 10 z opiekunem.

Chmura, Maja Guziec, Julia Pyska-

ty, Anna Pieniądz, Zuzanna Stasior, 
Kamila Grzyb, Sylwia Świerk, op. 
Grzegorz Cabaj), 2. SP 9 (Maja Bi-
duś, Amelia Bielska, Anna Duślak, 
Oliwia Lada, Milena Matusik, Zo-

ey Miao, Maja Poproch, Antonina 
Stachnik, Kornelia Szerszeń i Ka-

rolina Ujazda, op. Norbert Paw-

łowski), 3. SP 6 (Ewa Raś, Jagoda 
Gładysz, Eliza Konieczko, Magda-

lena Mądro, Anastazja Nazaren-

ko, Patrycja Osocha, Otylia Pych, 

Maja Wrona, Aleksandra Wadas 
i Zuzanna Wodzisz, op. Małgorza-

ta Ciurkot).
Klasyfikacja medalowa VII DID:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 13 5 6
SP 10 6 1 2
SP 6 2 4 4
SP 11 2 3 1
SP 9 1 7 2
SP 8 0 1 0
SP 3 0 0 2

Marek Z. Celejewski

Młodzi piłkarze ręczni z SP 
10 triumfowali w mieście 
po raz trzeci z rzędu.

Podopieczni Macieja Cabaja 
występowali w składzie: Mikołaj 
Borowiec, Filip Falarz, Jakub Ja-

nus, Mikołaj Matuła, Antoni Pysz, 
Jan Sroczyński i Wiktor Wojtoń. 
W pierwszym meczu na parkiecie 
Szóstki pokonali SP 9 (Oliwer Cie-

miorek, Bartłomiej Czaja, Gabriel 
Finek, Kacper Kubisztal, Ksawery 
Kurowski, Patryk Murczek, Alek-

sander Pater, Tymoteusz Skiba, 
Bartosz Woźny, op. Krzysztof Bi-
zoń) 5:2.

W drugim ograli gospodarzy 
(Filip Leski, Teodor Nalepa, Bar-

tłomiej Janik, Igor Pociask, Brunon 
Kwiatkowski, Patryk Ćwik, Mate-

usz Smaś, Przemysław Szymalski 
i Krzysztof Radwański, op. Grze-

gorz Cyboroń) 10:2. W spotkaniu 
o drugie miejsce SP 9 rozgromiła 
SP 6 11:1.

W rywalizacji dziewcząt kolej-
ność była taka sama.

Wyniki: SP6 - SP9 4:4, SP9 - SP10 
1:5, SP6 - SP10 3:9.

Kolejność: 1. SP 10 (Nadia Szew-

czyk, Natalia Falarz, Zuzanna 

Od ich wyników zależeć będzie, 
które w drugiej rundzie zagrają 
w grupie A, a które w grupie B. 
Do pierwszej, w której odbędzie się 
walka o mistrzowski tytuł, wejdzie 
osiem najlepszych. Pewne tego mo-

gą być już Tabor, Prografix i Olimp. 
Bliskie są Degum, Handlowcy, Ta-

nie Odżywki i Anturja.
Borowiec - Volt Amper 2:2

Bramki: Marcin Skóra, Norbert 
Opoń - Mateusz Sowa, Kacper For-
nek.
Anturja - Handlowcy 3:3

Bartosz Knych 2, Bogusław Ma-

jewski - Aleksander Klich, Zbi-
gniew Kluk, Piotr Stasicki.
Volt Amper - Prografix 1:6

Hubert Dziura - Dariusz Czarnik 
2, Dawid Florian, Oskar Sąsiadek, 
Janusz Wolański, Arkadiusz Strzał-
ka.
Olimp - Borowiec 14:1

Kamil Rokita 6, Dawid Rokita 3, 
Jacek Mitek 2, Dariusz Kantor, Do-

minik Magdoń, Kamil Nowak.
Degum - Anturja 3:2

Krzysztof Maruszak 2, Kamil Lu-

biński - Mateusz Oleksy, Filip Bie-

lański.
Prografix - Handlowcy 5:3

Janusz Wolański 2, Dawid Flo-

rian, Norbert Podlasek, Arkadiusz 
Strzałka - Adrian Książek 2, Rado-

sław Strzałka.
Olimp - Degum 4:1

Dominik Magdoń 3, Kamil Rokita 
- Kamil Nowak.
Tanie Odżywki - Tabor 2:4

Bartłomiej Dmuchała, Michał 
Marć - Mateusz Szpunar 2, Grze-

gorz Chmura, Marcin Stefanik.
Borgaz - Hutchinson 2:4

Krystian Lipa, Jakub Godek - Ja-

kub Konieczny 2, Kamil Mazur, 
Arkadiusz Misiak.
Tabor - Sokół Dębica 14:2

Grzegorz Chmura 5, Marcin Ste-

fanik 2, Oskar Gotfryd 2, Kacper 
Szymaszek, Marcin Janus, Adrian 
Mazur, Kacper Kochowski, Adam 
Żarnowski - Jakub Ćwik, Pa-

tryk Pietruszka.
Tanie Odżywki - Moja Natura 3:0

Bartłomiej Dmuchała 2, Mi-
chał Marć.
Igloocar - Borgaz 9:2

Michał Łukaszewski 4, Michał 
Dolczak 2, Dawid Dyda, Bartłomiej 
Różak, Piotr Jaszcz - Adrian For-

nek, Mirosław Stola.
Sokół Dębica - Hutchinson 3:3

Bartłomiej Krasoń 2, Michał Stalec 
- Dariusz Rembiasz 3.
Moja Natura - Igloocar 5:1

Maciej Jarosz 2, Krystian Szalwa 
2, Kamil Jałowiec - Marek Matłok.

Najlepsi strzelcy: 26 - Kamil 
Rokita (Olimp), Marcin Stefanik 
(Tabor), 20 - Grzegorz Chmura 
(Tabor), 19 - Krzysztof Maruszak 
(Degum), 13 - Patryk Więckowicz 
(Volt Amper), 11 - Bartosz Knych 
(Anturja), Dominik Magdoń 
(Olimp), Janusz Wolański (Pro-

grafix), 10 - Bogusław Majewski 
(Anturja), Piotr Stasicki (Han-

dlowcy), Krystian Szalwa (Moja 
Natura), 9 - Dariusz Kantor, Ja-

cek Mitek (obaj Olimp), Maksy-

milian Maik, Norbert Podlasek 
(obaj Prografix), Adrian Radecki 
(Tanie Odżywki).

JAG

Nasza drużyna zdobyła 18 punk-

tów i tylko gorszą różnicą małych 
oczek ustąpiła drugiej pozycji ry-

walom z Zespołu Szkół Licealnych 
w Leżajsku. Bezkonkurencyjna była 
ekipa I LO Krosno, która zdobyła 
21 punktów.

II LO Dębica w Krośnie zagrało 
w składzie: Jakub Krawiec (sza-

chownica 1), Piotr Gągała (sza-

chownica 2), Maksymilian Lis 
(szachownica 3) i Emilia Hals (sza-

chownica 4).
Najlepszy indywidualny wynik 

uzyskał Maksymilian Lis, który 

zdobył 10 pkt., będąc jednocześnie 
najlepszym graczem na trzeciej 
szachownicy. Emilia Hals na swo-

im koncie zapisała 8 oczek, Jakub 
Krawiec - 7, a Piotr Gągała - 6 i był 
to trzeci wynik zawodów na dru-

giej szachownicy.
Za zespołem z Dębicy znalazły 

się II LO Rzeszów - 12 pkt, ZSE 
Mielec - 12 pkt, I LO Sanok - 10 pkt, 
ZSEiO Krosno - 10 pkt, LO Tarno-

brzeg - 8 pkt, ZSE Brzozów - 8 pkt, 
II LO Przemyśl - 8 pkt, LO KEN 
Stalowa Wola - 7 pkt i ZSTiO Jaro-

sław - 0 pkt.
Dzięki bardzo dobrej postawie 

szachistów do konta II LO w Dębi-
cy w rankingu szkół średnich dopi-
sanych zostało 80 punktów.

JAG

Pierwsza runda rozgrywek zbliża 
się do końca. Drużyny rozegrają 
jeszcze po trzy spotkania. 

Szachiści II LO w Dębicy 
zajęli trzecie miejsce w finale 
wojewódzkim Licealiady.
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Sport
Karate tradycyjne

W Nowym Sączu zdobyli 36 medali

W Ogólnopolskim Turnieju Kara-

te Tradycyjnego w Nowym Sączu 
wystartowało 550 zawodników, 
w tym 39 reprezentantów Dębic-

kiej Akademii Karate Tradycyjnego 
w wieku od 6 do 19 lat. Z powodu 
dużych opadów śniegu zawody 
rozpoczęły się z dużym opóźnie-

niem, gdyż nie wszystkie kluby 
zdołały dojechać na czas.

Dębiczanie na podium stawali 
36 razy, zdobywając 14 złotych, 9 
srebrnych i 13 brązowych krążków.

Medalowe miejsca zajmowali:
1. Laura Alberska (kata)
1. Laura Alberska (kumite)
1. Julia Brzostowska (kata)
1. Julia Brzostowska (kumite)
1. Karol Kubieniec (kata)
1. Karol Kubieniec (kumite)
1. Lilka Czerkies (kihon)
1. Zuzia Kurek (kata)
1. Magda Rostowska (kata)

1. Gabrysia Wójcik (kata)
1. Maks Borek (kihon)
1. Maksiu Krzystyniak (kihon)
1. Hubert Pyziński (kata)
1. Patryk Wielgocki (kihon)
2. Zosia Błaszczak (kata)
2. Wiktoria Frankiewicz (kata)
2. Tosia Szczerba (kihon)
2. Klaudia Zając (kumite)
2. Mikołaj Krzystyniak (kata)
2. Szymon Kurek (kata)
2. Piotr Parys (kata)
2. Iwo Radmacher (kata)
2. Szymek Sikora (kihon)
3. Zuzia Kurek (kumite)
3. Marysia Pomprowicz (kumite)
3. Magda Rostowska (kumite)
3. Kasia Świerczek (kihon)
3. Klaudia Zajac (kata)
3. Nina Ziemianek (kata)
3. Bartek Cetnar (kata)
3. Kacper Kopera (kata)
3. Jeremiasz Kwiatos (kihon)

Medaliści z grupy dziewczyn i chłopców 2014-2015 (9 kyu) : Tosia Szczerba, 
Lila Czerkies, Patryk Wielgocki, Jeremiasz Kwiatos, Kasia Świerczek.

Julia Brzostowska, Laura Alberska i Karol Kubieniec na 
najwyższym stopniu podium stawali dwukrotnie.

3. Nikoś Ligęska (kihon)
3. Tymek Oprządek (kata)
3. Piotr Parys (kumite)
3. Marek Skowroński (kata)
Pozostałym karatekom do meda-

lu zabrakło niewiele. Często walkę 
o podium przegrywali o punkt 
z koleżanką lub kolegą z DAKT. 

- Szczególną radość sprawiał wi-
dok podium, na którym od 1 do 3 
miejsca stali zawodnicy z Dębicy. 
A takich mieliśmy sporo - pod-

kreśla sensei Katarzyna Michoń-

-Szczerba. 
Dodaje, że wyjazd na ostatnie 

zawody w tym roku był możliwy 
dzięki pomocy finansowej ze stro-

ny miasta Dębica. Sukcesy w nim 
osiągnięte są tym bardziej godne 
podkreślenia, że treningi z powo-

du remontu hali przy ul. Kościuszki 
prowadzone były w salach zastęp-

czych. Gdyby nie pomoc dyrektor 
MOSiR Marty Pawełko-Tokarz 
i dyrektor II LO Marty Czekaj by-

łoby jeszcze trudniej.
JAG

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport
Piłka nożna

Tenis ziemny Pilźnieńska Gminna Amatorska Liga Piłki Siatkowej

Dębiczanie rządzili w Rzeszowie Trzy sety w tym tie-break 
z grą na przewagi

Na początek zagrają 
z II-ligową Sandecją

Najlepszy kierowca malucha Bartosz Wilk mieszka w Woli Żyrakowskiej.

Od lewej stoją: Maciej Przywara, Hanna Gwóźdź i Leon Siwula.

Rajdy samochodowe

Bartosz Wilk mistrzem Polski

Bartosz Wilk może o sobie po-

wiedzieć, że jest nie tylko zwycięz-

cą Wyścigowych Samochodowych 
Mistrzostw Polski w Maluch Tro-

phy, ale też najmłodszym zawod-

nikiem w historii tej imprezy, który 
wywalczył mistrzowski tytuł.

- Jego ojciec Robert Wilk przez 
wiele lat jeździł z sukcesami w Gór-
skich Mistrzostwach Polski oraz 
w wyścigach płaskich, więc nieda-

leko pada jabłko od jabłoni - stwier-
dza Bartłomiej Dziurzyński, prezes 
Automobilklubu Stomil.

To w jego barwach ściga się bo-

wiem młody kierowca. Dla 16-latka 
był to debiut w imprezie tej rangi 
i od razu udowodnił, że lubi być 
wrzucany na głęboką wodę. Ściga-

nie rozpoczął w maju dwoma run-

dami Wyścigu Górskiego Prządki 
w niedalekiej Korczynie. Rywalizu-

jąc z dużo bardziej doświadczony-

mi zawodnikami od razu pokazał 
lwi pazur, zajmując drugie miejsce 
w sobotę, a w niedzielę odnosząc 
pierwsze zwycięstwo.

Po tym jakże udanym chrzcie 
bojowym bywało różnie. Bardzo 
dobre występy przeplatały się ze 
startami nieukończonymi. Te ostat-
nie nie z powodu błędów zawodni-
ka, ale awarii samochodu.

- Na Torze Poznań, mimo do-

brego tempa, w każdej sesji z naj-
lepszym czasem, nie udało mi się 
ukończyć żadnego wyścigu - pod-

kreśla Bartosz Wilk.
W kolejnym starcie na tym sa-

mym torze było zdecydowanie 
lepiej. Nasz zawodnik w piątej run-

dzie znów stał na najwyższym po-

dium. W kwalifikacjach do szóstej 
przez urwaną linkę gazu był ostat-
ni, mimo to w wyścigu punkto-

wym awansował na trzecią lokatę.
Bohaterem kolejnego piątkowego 

wyścigu był Bartosz Wilk, który po 
starcie z końca stawki przebił się na 
początek stawki dywizji 1, odno-

sząc zwycięstwo różnicą 0,021 sek 
- pisał o kolejnym starcie naszego 
zawodnika portal Rally and Race. 
Dzień później znów był pierwszy.

We wszystkich zawodach, w któ-

rych Bartosz Wilk dojechał do linii 
mety, stawał na podium. W czter-

nastu rundach w stawce dziesięciu 
zawodników, zdobył jedno trzecie, 
dwa drugie i sześć pierwszych 
miejsc. Poza wygraną w Korczynie 
i czterema sukcesami na Torze Po-

znań, pierwszy był też w Wyścigu 
Górskim Szczawne. Takie wyniki 
musiały mu dać mistrzowski tytuł.

JAG

osiągnęli znakomite wyniki. Srebro 
wywalczył Jan Ciurkot, a brąz Filip 
Wierzbicki. Mecz tych zawodników, 
który rozegrali w półfinale, zakoń-

czony zwycięstwem Jana Ciurkota, 
został uznany przez organizatorów 
za najlepszy w turnieju.

W kategorii zielonej najwyżej 
sklasyfikowanym graczem z Dębi-
cy był Piotr Karasiński - 4. miejsce.

To jeden z największych sukce-

sów podopiecznych trenera Micha-

ła Matyfiego w 2023 roku.
JAG

Pochodzący z Woli Żyrakowskiej 16-letni kierowca 
triumfował w serii Maluch Trophy.

Biało-zieloni nie zdążyli jeszcze 
zapomnieć o ostatnim meczu ligo-

wym z Wiślanami Jastkowice, a już 
poznali harmonogram meczów 
kontrolnych przed rundą wiosen-

ną. Pierwsze spotkanie zaplanowa-

ne zostało na sobotę 20 stycznia.
Sztab szkoleniowy Wisłoki za-

planował ambitny harmonogram. 
Podopiecznych Bartosza Zołotara 
już na początku sprawdzą Sandecja 
Nowy Sącz i aspirująca do awansu 
do II ligi Siarka Tarnobrzeg.

Kompletny plan sparingów:
20 stycznia (sobota): Sandecja 

Nowy Sącz (II liga)
27 stycznia (sobota): Siarka Tar-

nobrzeg (III liga)
3 lutego (sobota): KS Wiązownica 

(III liga)
7 lutego (środa): Legion Pilzno 

(IV liga)
10 lutego (sobota): Limanovia Li-

manowa (IV liga)
17 lutego (sobota): Karpaty Kro-

sno (III liga)
21 lutego (środa): Bruk-Bet Ter-

malica II Nieciecza (IV liga)
24 lutego (sobota): Czarni Poła-

niec (III liga)
2 marca (sobota): Pogoń-Sokół 

Lubaczów (IV liga)
JAG

Na kortach klubu Spin w Rzeszo-

wie w jednej z największych imprez 
tenisowych 2023 r. organizowa-

nych przez Wytwórnię Sportu wy-

startowało 64 zawodników, w tym 
trzynastu z naszego powiatu.

Rywalizowali w 3 kategoriach: 
czerwonej, pomarańczowej i zielo-

nej, w której spotkali się najbardziej 
zaawansowani gracze. Na podium 
stanęli Hanna Gwóźdź z Pustko-

wa-Osiedla, która w trwającym 1h 
20 min meczu pokonała Macieja 
Przywarę z Dębicy. Trzecie miejsce 
zajął również dębiczanin Leon Si-
wula.

- Hania gra od sześciu lat, Maciek 
od roku, ale w tym turnieju wszedł 
na jakiś kosmiczny poziom - mówi 
Michał Matyfi.

W kategorii pomarańczowej gra-

cze dębickiej akademii również 

Po dwóch pierwszych setach wy-

dawało się, że Prestige Okna ma 
mecz pod pełną kontrolą. Rywale 
w obu partiach zdobyli po 19 punk-

tów. Team z Brzostku nie zamierzał 
jednak ułatwiać przeciwnikom za-

dania i dwie kolejne odsłony zapi-
sał na swoją korzyść po walce na 
przewagi w obu końcówkach.

O losach tego starcia musiał więc 
zadecydować tie-break. W nim 
również szala przechylała się raz 
na jedną, raz na drugą stronę. I po-

nownie doszło do gry na przewagi. 
Wojnę nerwów wygrał Prestige.

Jan Nierdzewny - OSP Słotowa 
3:0 (25-16, 25-23, 25-19)

OSiR Brzostek - Team Jasło 3:2 
(25-19, 22-25, 25-22, 22-25, 14-12)

FC Huragan - Naprzód Bielowy 
3:0 (25-19, 27-25, 25-23)

Frosti Dębica - Sokół II Dobrków 
3:0 (25-19, 25-12, 25-15)

Sokół Dobrków - EPX Pustków 
3:1 (25-21, 21-25, 25-14, 25-9)

Prestige Okna - Brzostek Team 
3:2 (25-19, 25-19, 24-26, 24-26, 18-16)

JAG

Piłkarze Wisłoki zajęcia wznowią 
9 stycznia. Zimą rozegrają 
dziewięć spotkań sparingowych.

Podopieczni Michała Matyfiego 
zdominowali szczególnie 
kategorię zieloną.

Takie spotkania jak to pomiędzy 
Prestige Okna a Brzostek Team 
kibice lubią najbardziej.

1 Sokół D. I 3 9 9-1
2 Frosti 3 8 9-2
3 Jan Nierdzewny 3 7 8-3
4 OSP Słotowa 3 6 6-4
5 OSiR Brzostek 3 5 6-5
6 Team Jasło 3 5 7-6
7 Prestige Okna 3 5 6-5
8 Brzostek Team 3 4 5-7
9 FC Huragan 3 3 3-6

10 EPX Pustków 3 2 5-8
11 Sokół D. II 3 0 1-9
12 Naprzód 3 0 0-9
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Ostatki

Nie powiedzą, bo nie. 
Pisz na Berdyczów 
Agnieszka Majba-Pochwat

Nawet nie chcę 
sobie wyobrażać, jak 
ciężko pracują w tych 
instytucjach, że nawet 
5 minut nie mają, by 
o tym opowiedzieć.

- Pani Agato, piękny układ - bioderko, ach, ach, pozazdrości nawet szla-
chetny świerczek polny - tak wójt Stanisław Rokosz komplementuje na 
facebooku radną Agatę Wiater. No aż się zarumieniliśmy...

Radni Piotr Michoń i Monika Garduła, w imieniu Klubu Radnych Ko-
alicja Obywatelska Ziemi Dębickiej złożyli pakiet projektów uchwał, któ-

rych celem jest zmniejszenie liczby komisji w Radzie Miejskiej. No i trzeba 
przyznać, że to bardzo ważna inicjatywa pod koniec kadencji. Dzięki niej 
chodniki same się odśnieżą, podatki zlikwidują, drogi się załatają, Dębica 
rosła będzie w siłę, a ludziom żyć się będzie dostatnio. A tak serio - kto 
z mieszkańców wie ile jest komisji i kto w nich zasiada?

Przy okazji tych wniosków radny Mateusz Cebula przyrównał Piotra 
Michonia do Kukiza-antysystemowca. - Ej, kolego! Ja do ciebie z szacun-

kiem a ty mnie od kukizów przezywasz? Nieładnie - zareagował Piotr Mi-
choń. - Kolego, karma za Najmana wróciła - odbił piłeczkę Mateusz Cebula 
nawiązując do spiny, którą opisywaliśmy w jednym z ostatnich numerów 
OL. Ale jak widać, kto się lubi ten się czubi. Niby antagoniści, a tu kolego 
- kolego. Niedługo wspólnie na kawkę, kawusię się wybiorą, no, no, no...

Aż trudno uwierzyć, ale są ciągle 
takie urzędy i instytucje, które kon-

takty z mediami uważają za zło ko-

nieczne, a ich przedstawiciele robią 
wszystko, by uniknąć udzielania 
jakichkolwiek informacji. 

Nie wiem, jaki jest mechanizm 
takiego działania, choć po trochu 
się jednak domyślam. Ale jeśli nie 
wiem na pewno, nie będę tymi 
przypuszczeniami szafować, bo 
jeszcze mnie ktoś poda do proku-

ratury albo i do sądu, zarzucając 
łamanie prawa za pomocą szkalo-

wania nieskazitelnego wizerunku 
tychże. Choć moim zdaniem on taki 
nieskazitelny, jak ze mnie wróżka 
Blaszany Dzwoneczek z opowieści 
o Piotrusiu Panu.

Rozumiem, że ktoś na kontakty 
z prasą może nie mieć ochoty. Ale 
czy przychodząc do pracy macie 
Państwo szczerą chęć do wykony-

wania wszystkich zawodowych 
obowiązków? Nie uwierzę, że tak, 
bo jeszcze kogoś takiego nie spo-

tkałam, któremu wszystko, wszy-

ściusieńko w robocie by pasowało. 
Tak dobrze to nie ma nigdzie.

Ale wracając do wspomnianych, 
mam na myśli urzędy i instytucje 
państwowe. Czyli takie, utrzymy-

wane z naszych podatków. Zatem 
każdy z naszych Czytelników ma 
prawo wiedzieć, czym zajmują się 
ludzie, dla których w jakiś sposób 
jest pracodawcą. Można zlekcewa-

żyć dziennikarza, który domaga się 
informacji, ale trzeba mieć świado-

mość, że takim działaniem okazuje 
się lekceważenie także, a właściwie 
przede wszystkim Czytelnikom. 
Czyli społeczeństwu, dla którego 
te wszystkie instytucje i urzędy zo-

stały powołane i którym powinny 
służyć. Służyć, powtórzę, bo może 
komuś to słowo klucz umknęło.

Kiedy ćwierć wieku temu (ojej, 
jak to brzmi strasznie - ale takie 
są fakty) zaczynałam pracę w me-

diach, funkcja rzecznika prasowego 
była na lokalnym podwórku na ty-

le rzadko spotykana, że uchodziła 
za egzotyczną. Teraz rzecznicy są 
wszędzie no, chyba że ich nie ma, 
a informacji może udzielić TYL-

KO prezes, dyrektor lub inny szef 
- którego też zwykle nie ma, albo 
jest tak zajęty, tak okrutnie zapra-

cowany, że dla mediów 5 minut 
raz w tygodniu wygospodarować 
nie jest w stanie. A szkoda, bo spo-

łeczeństwo - płatnik znaczy, czyli 
zbiorowy pracodawca wymienio-

nych, chętnie dowiedziałoby się, 
nad czym tak intensywnie pracują. 
I zapewne z sukcesami, biorąc pod 
uwagę zaangażowanie w tę pracę, 
które nie pozwala nawet na chwilę 
się oderwać i pochwalić efektami. 

Kiedyś rzeczników nie miała ko-

menda policji, strażacy, więziennic-

two, nadleśnictwo i inne instytucje. 
Od dawna są ludzie, którzy te funk-

cje pełnią i robią to dobrze. Otacza-

nie się murem i nabieranie wody 
w usta zawsze rodzi podejrzenia, 
że ktoś ma coś do ukrycia. Kto? Co? 
Nie napiszę, bo a nuż mnie ktoś po-

da, a z sądem i prokuraturą żartów 
nie ma.

majba@ol.com.pl 
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